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10-tv tom Dziel J. W. Stal1ina 
oraz „Krótki życiorys J. Stalina" 
ukażq się wkrótce nakładem „Ksiqżki i Wiedzy" 

Wydany w końcu ubiegłego roku Również nakładem „Książki i Wie 
.,K1f6tki tycio.rya .Józefa Sialma" ·dzy" ukaże się wkrótce n<>w,' tom, 
- w ilości atu tysięcy egzemplarzy 10-ty, Dz:iel J. W. Sta'l:i!na. 
- rozprzedany został całkowicie w Przekładu rego tomu dokonano a 
·ciągu ~ech miesięcy. wydania rosyjskiego przygotowane 

Obecnie „Książka i Wiedza" przy go pmez Instytut Marksa- EngeJM,. 
stąpiła już do druku nowego wyda- Lenina przy KC WKP (b}. 
nia „Życiorysu", który już wUti·ót- Dziesiąty tom Dzieł J. W. Stalina 
ce ukaże się w sprzedaży księgar- zawiera prace napisane w okresie 
·skiej. I od sierpnia. do grudnia 1927 r. 

ZWIĄZEK RADZIECKI WZYWA NARODY ŚWIATA 
do wstąpienia na drogę pokoju i wzajemnej współpracy 

Twórcza praca narodów ZSRR 
- to najpiękniejszy wkład w dzieło pokoju 

Przed Wszechzwiqzkowq Ko.nferencjq Bojowników o Pokój 
MOSKWA (PAP). - Decyzja pre­

zydium Radzieckiego Komitetu ·obro­
ny Pokoju o zwołaniu II Wszechzwiąz 

Do Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju napływają ze wszystkich krań­
ców ZSRR listy od robotników i koł· owej Konferencji Obr011.ców Pokoju 

·Przemó·wienie ministra A. Wyszyńskiego na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w dniu 20 września 1950 r. 

w Moskwie w dniach 16-17 paździer. choźników, przedstawicieli świata nau 
nika br. spotkała się z gorącą apro- ki i sztuki zawierające słowa uznani-a 
batą mas pracujących ZSRR. I dla stalinowskiej polityki pokojowej. 

Zacięte walki w Korei programu, który przyczyniłby się I ko propagandzie. wojennej i podże 
do połączenia naszych sił dla reali gaczom do noweJ woiny oraz sze­
z.:i.c1ii wspólnych, uzgodnWnyah u- reg innych uchwał i decyzji, doty 
chwal.. Jednak przedgtawiciele nie czących utrzymania pokoju i waż­
których delegacji w swych dz.isiej- nych zagadnień współpracy między 
szych przemówieniach obrali inną narodowej. 
dro1rn. W chwili obecnej przed Organiza 

Tak np. s~kretar!l !>tanu USA nie cją Narodów Zjednoczonych jeszcze 
cofnął się przed brutalną napaś~\ą wyraźniej stanęły zadania usunięci.a. 
na Z-wiązek Radziecki, usiłując wdą groźby nowej wojny, zacieśnienia 
gnąć nas na drogę, nie mająca nic współpracy miedzy naroda.mi, umo 
wspólnego z ważnymi zadaniami, cnienia pokoju i bezpieczeństwa na 
stojącymi przed Zgromadzeniem, rodów. 
zwłaszcza w _obecnej s~a~ji ~ię- Zwiąj'.ek Radziecki przywiązy­
dzynarodoweJ, wymaga1ącei WYJąt- wał zawsze dużą wagę do Organiza 
kowo odpowiedzialnego ustosunko- cji Narodów Zjednoczonych. Szef 
wania się do po;usz.anych sp~aw i rządu radzieckiego Józef Stalin jesz 
do włesn:ych _sfOVf · DelegacJa ra· cze w roku 1946, na początku dzia 
dzieck~ me ~oJdzie Je!1nak droiph łalności ONZ, podkreślił znaczenie 
na ktorą. dzis _ delegacJa USA uslło te.i Organizacji, oświadczając, :Ze 
~ała wc1.ągnąc ~gron_iadzeni~, m~- ,„jest ona poważnym narzędziem za 
Jąc Z:am~ar un1!mąc rozwi~zam~ chowania pokoju i międzynarodowe 
tych zyc1owo domosłych zadan. kto go bezpieczeństwa". 
re obowiązani jesteśmy rozstrzyg- . . . 
nać w interesie wszystkich naro- „Siła teJ międzynarodowej or 
dów miłujacych pokÓj i całej postę ganizacji - oświa~czył wówczas 
pawej ludzkości. · Józef Stalin - polega na tyin, 

Gdy sięgniemy pamięcią do po- ż~ jest ona <!Pa~a n~ zasadz!e 
przednich sesji Zgromadzenia Na:co rownoupr~wmema pa.nstw! a me 
dów Zjednoczonych, to możemy na zasa~e. pano'!ama Jedny~h 
stwierdzić, że nie zważając na tru nad dru~un!. J~ś!t ONZ uda s~~ 

NóWY JORK (PAP) - Na plenar dności napotykane przez ONZ po- zachowac_ rowmez n~ l?rzyszłosc 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Na wzięto jednak szereg uchwał, zmie zasadę rownouprawme~1a, ~ o-
rndów Zjednoczonych minister rzających do utrwalenia pokoju degra .ona bezsprze~zme wielk~, 
spraw zagranicznych ZSRR - An- bezpieczeństwa narodów. dodatmą rolę w dziele zapewme 
drzej Wyszyński - wygłosił prze- Wystarczy przypomnieć tak waż- nia. ~wszechnego pokoju i bez-
mówienie, w którym oświadczył ne postanowienie Zgromadzenia, pieczenstwa". 
m. in.: i<)k Jednomyślną uchwałę z 1946 ro Takie jest stanowisko rządu ra-

- Zgromadzenie Narodów Zjed- ku o zakazie użycia energii at-0mo dzieckiego wobec Organizacji N'łro 
noczonych · rozpoczyna swą pracę wej dla celów wojennych i ustano· dów Zjednoczonych. z punktu wi 
jak zwykle od dyskusji ogólnej, w wieniu międzynarodowej kontroli dzenia tego stanowiska Związek 
której podsumowuje wyniki działa! nad przestrzeganiem tego zakazu - Radziecki określa swe zadania i na 
ności ONZ za rok ubiegły oraz wy można przypomnieć uchwalone w obecnej sesji. 
t,vćza nowe zadania i sposoby ich tymże roku postanowienie „o zasa-
rcalizacji. Dyskusja ogólna daje dach, określających normowanie i Znana jest powszechnie rola Ra-
każdeJ· delegac.i'i możność wypowie · · b · '" któ dy Bezpieczeństwia w systemie ograruczeme z rOJen • w rym ONZ. Rola ta polega na ponosze-dzenia się w sprawach, znajdują- Zgromadzenie zalecało Radzie Bez-
cych się na porządku obrad i okre · · t b i .1 d niu głównej odpowiedzialności za pieczens wa, Y przys ąpi a 0 opra utrzymanie pokoJ·u. Znana .i·est rów 
ślić swe stanowisko co do wnios- cowania. konkretnych :ta.rządzeń w 
ków i projektów, j'lkie Zgromadze celu wprowadzenia powszechnego nież odpowiedzialność, ponoszona 
nie ma r-0zpatrzyć. unormowania i ograniczenia. zbro- przez pięć wielkich mocarstw 

Tego rodzaju dyskusja sprzyja jeń i sił zbrojnych - można przy- stałych członków Rady Be.zpieczeń­
nawiązaniu lepsZ'ego porozumienia Pomnieć uchwałę drugiej sesji Zgro stwa: USA, Wielką Brytanię, Fran­
między delegacjami i jest pożytecz- madzenia z 1947 roku 0 środkach, cję, Chiny i ZSRR. Powinny one 
na. z punktu widzenia opracowania jakie należy przedsięwziąć prz~iw działać w duchu jednomyślności i 
----------------~----.;...~_;;,;,;.,,;.;.;,,;;.;.;;~.:.:;;~;;;. zgody, bez czego Rada Bezpieczeń· 

Bezprawna decyzja 
rządu hrytyjskie~o 

stwa nie może podejmować żad­
nych decyzji, dotyczących zagadnień 
międzynarodowego pokoju i bezpie 
czeństwa, ponieważ decyzje w tych 
sprawach uważane są za obowiązu­
.iace jedynie wówczas, gdy wśród 
siedmiu głosów, jakie padły za da­
ną decyzją, znajdują się głosy wszy 
stkich stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa. Zbyteczne jest dowo­
dzić. że sytuacja w Radzie Bezpie­
czeństwa nie może być uważana za 
normalną, gdy bodaj jeden spośród 
jej pięciu stałych członków jest nieo 
becny, lub gdy osoba pretendująca 
do reprezentowania państwa nie po 
siada pełnomocnictwa rządu, spra­
wujacego władzę w danym pań­
stwie. Jednakże taka właśnie sytu­
acja zaistniała obecnie w Radzie 
Bezpieczeństwa i w ONZ. 

Brytyjski minister handlu ~­
granlirenegn zakomumkował Je­
bie Gmi'l'I decyrz:ję mądu brytyj­
skiego 0 wstrzymaniu dostaw ob 
rabiaTek dla kraijów Europy 
Wschodniej. 

Krok -ten, dotyczący również 
Polski oznacza bezceremonialne 
7lamanie zobowiązań podjętych 
prze-z Wielką Brytanię. W stycz­
niu 1949 r. podpisany ~stał u­
kład handlowy polsko - bzyt~­
ski pmewidujący wizajemne dosta 
wy towarów. Polska rzetelnie i 
lojalnie wypełniała swe zobowią 
zania, wynikające z układu. Na 
sze dostawy drzewa i innych to­
warów pomogly Anglii w trud­
nym dla oiej ok.resii,e, gdy na sku 
tek deficytu dolarowego nie była 
ona w stanic nabyć tych towa­
rów gdzie indziej. Polska dała 
tym przykład dobrej woli i checi 
utrzYmania pokojowej ws1,ólpra 
cy między narodami. 

W przeciwieństwie do tego, sta 
nowisko cz:a.ięte obecn:e przez rząd 
brytyjski jest jaskrawym pI"ly­
kładem ~-yrażnie złej woli, wyra 
źnego dążenia do unicestwienia 
normalnych stosunków między 
narodami. Rząd brytyjski prze­
kreśla złożpny przez siebie pod­
pis i zakazuje dostaw obrabia­
rek dla Polski. wynikających z 
traktatu handlowego. Motywuje 
rzaś swą decyzję ich rzekomo mili 
tarnym rznaczeniem. 

Jest jasne dla każdego, że to 
wykrętne tłumaczenie się ma na 
celu ukrycie rzeczywistych moty 

·wów. idóre skłoniły rząd brytyj­
~ki do podeptania najbardziej e­
lementarnych za>ad obowiązują­
cych w międzynarodowych sto­
sunkach handlowych. R.ząd bry­
tyjski nie kierował się bowiem 
w swej decyzji sprawą „militar-

· nego znac:zenia". SmieRzność te­
go argumentu jest aż nadto wi­
doczna. 

Istotną przyczyną stanowi·ska 
rządu brytyjskiego był nacisk 
~tanów Zil'd110.-wnych. które od 
dlużn.ci;:o już. czasu katc2orycz-

nie żądały wprowadzenia dalsr.z;ych 
daleko idących ogrankzeń w han 
dlu cze Zwiąrzikiem Rad'l.ieokim i 
kraja'lni demokracji ludowej. 
Rząd brytyjski postą.pił 7Ąfodnie 
z żądaniem Waszyngtonu wbrew 
oozywistym interesom Wielkiej 
Brytanii z wyraźną nkodą dla 
jej przemysłu. 

Rllecrz oharakterystyoma. Rów 
nież i w tym wypadku, oo.jadły 
wróg narodu polskiiego, Winston 
Churchill był tym, który najgło­
śniej domagał się prcz:yjęcia dy­
skryminacyjnej decy,zji. Chur­
chill wyłarz:i rze skóry, aby wyka­
zać swą wierną służalczość Ame­
ryce. Również i w tym wypad­
ku, ten podiegac,z wojenny nie 
pominął okazji dla podkreślenia, 
że jest najbard~ej gorliwym wy­
konawcą rz.leceń amerykańskich. 

Podczas debaty w Izbie Gmin 
podniosły się glosy potępienia. 
pod adresem skandaiieznej decy­
zji rządu Attlee. Szereg posłów o 
kreśliło postępowanie rządu jako 
w najwyższym stopniu nieuczci­
we, stwierdzając, że Anglia dep­
cze swe zobowiązania. Poseł Jo­
n es oświadczył: „Maszyny. które 
Wielka Brytania miała wysłać do 
Polski, mają być użyte dla odbu 
dowy tego kraju. Co powie na­
ród polski, gdy dowie się, że ła­
miemy nasze uroczyste zobowią- · 
zania?". 

Opinia polska jest głęboko obu 
rzooa. bezpra.wnym postępowa· 

niem rządu brytyjskiego. Opinia 
polska traktuje je jako akt nie­
przyjazny. Intencją jego a.utorów 
było zaszkodzić naszej gospodar· 
ce. 
Mylą się nasi wrogowie sądząc, 

że w ten sposób osiągną swó; cel. 
Polska jest zbyt silna by 
wstrzymanie dostawy kilkunastu 
ma.szyn mogło wpłynąć na jej 
rozwój gospodarcey. 

Ale niezależnie od tego naród 
polski ma pełne prawo żądać, by 
r.'.ą<l brytyjski dotrzymał swych 
zobowiązań w tym sa0mym stop­
niu, w jakim dof.rzvrn:i.ł ich rząd 
polski. 

Chodzi w tym wypadku o Chiny. 
W charakterze przedstawiciela Chin 
występuje osoba, wcale nie repre· 
zcntująca Chin i nie upowazmona 
do tego reprezentowania. przez jedy 
nie legalny rząd chiński - Central 
ny Rząd Ludowy. 

Delegacja USA w Radzie Bcznic­
czeństwa wraz z delegacjami !dl­
ku innych państw, popierając.' eh 
USA, brutalnie gwałci prawa ~u­
werenne narodu chińskiego. upor­
czywie odrzucając żądanie Chiń­
skiej Re1rnbliki I.udowej usuniccia 
ze składu Rady Ber.pieczeństwa 
przedstawiciela resztek rcakcy.ine.i 
kliki knomintangowskiej i sprzl'ci­
wiając się uznaniu jedynego. p-0sia 
rlającego pełnomocnictwa delegata 
Chin, pana Czan Wen-tiana, wyzna 
czonego przez Centralny Rząd Ludo 
wy delegatem do ONZ. 

Z obrad Zgromadzenia 
Narodów Ziednoczonych 
NOWY JORK (PAP} - 21 wrześ 

nia odbyło się posiedzenie Komis.ii 
Mandatowej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych. 
Naruszając jawnie zasady proce­

dury obowiązującej w Zgromad;,e­
niu, Komisja odrzuciła wniosek 
Związku Radzieckiego, domagający 
sie unieważnienia mandatów przed 
stawir:ieli kliki kuoml.ntangow­
skiej i odmówiła praw reprezenta­
c.ii legalnym przedstawicielom Chiń 

J>kicj Republiki Ludowej. 

Co więcej, przez swe bezprawne 
dz.iałania Stany Z.jednoczone doko~ 
nu.ją zamachu na terytorialną niety 
kalnosć i całość Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Znajduje to swój wy­
raz w akcji na wyspie Taiwan, bę­
dącej integralną częśeią Chin, co 7.0 
stało uznane w porozumieniu mię­
dzy USA, Wielką Brytanią i China 
mi w K&irze jeszcze w roku 19ł3, 
jak również w takich faktach, jak 
pogwałcenie przez amerykańskie Io 
tnictwo wojskowe granic powietrz­
nych państwa chińskiego. 

PEKIN (PAP). - Ogłos.zony w 
Phenjanie w dniu 22 wmeśn:ia rano 
komunikat dowództwa nacrz:elnego 
ikoreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że na wszystkich :frontaeh oddziały 
Airmii Ludowej, powstrzymując za­
ciekłe konrtrataki nieprzyjaciela pro 
wadrzą w dal~ym ciągu uporczywe 
walki. 

towe niep:rriyjaciela, wspomagan~ 
prrzez lotnictwo, flotę ii. czołgi, podej 
mują rzaciekłe ataki. 

Odclrziały Armii Ludowej prow11-
dzą ciężkie waUd obronne pow.~tmy 
mując ataki niepmyjaciela, usiłują­
cego prrzed~.zeć się do Seulu i rziad.ą. 
ją mu ciężkie straty w ludziach i w 
spmęcie wojennym. Na wybrzeżu wschodnim oddzia­

(Dokończenie na str. ł) 

ły Armii I.ludowej powstmymują 21 września oddziały lądowe Ar· 
kontrataki pmecil\V1lika, ;zadając mu I mii Ludowe.i strąciły na wszystkich 
dotkliwe straty. !rontach 7 samolotów amerykań-

W rejonie Incrzonu odd7Jiały desan skich. 

Na żądanie ponów z Wall - Street 
~~ ~ 

Rząd Attlee łamie cynicznie zobowiązania 
wynikające z polsko-brytyjskiej umowy handlowej 

LONDYN 'P.A!P). - Brytyjski mi zobo°"'iązany jest zagwarantować I cie, gdy Polska wykonuje swe izo-
nister handlu zagranicznego Wilson przesyłkę 110 Polski maszyn, rzamó- bowiązania - Jest g~boko nieucz· 
zakomunikował w fabie Gmin, że wionych pr:zed 14 stycznia 1949 ro· dwe. 
rząd brytyjski postanowił wprowa- ku. Znaczna C'lęść zamówień pol- La.boumy.sta Jones wygłosił dłuż­
drzić dalsze ograniccz:enia w handlu skich została uplasowa'l'la przed tym sze pmem.ówienie, w którym powie­
z Europą Wschodnią. Minister Wil- terminem. Mimo to rząd nie zamie- dział rn. in.: 
son rzapowiedział równocześnie jed- rza. dopuścić do wysyłki maszyn, „Pragnę podkreślić, że wystąpie­
nostronne samowolne rzrewldowanie 'l<lmówionyc.'1 pnzed 14 .stycz.nia 1949 nia mówców, któr.zy domagają się 
układu handlowego, cz:awartego iz. roku do Polski. cz:łamania układów hand<lowych, są 
Polską, co stanowi podeptanie e1e- Na pytanie Churchilla min. Wil-' wyjątkowo cyniczne i nieg-Odziwe. 
mentarnych zasad, obo~ąrmijących son prrzyznał, że O!l'l'aniczenia w ha-n Nie d'Ziwię się, że minister handlu 
w międrz.ynarodowych Mo·unkach dlu z Europą. Wschodnią. są wpro- Wilson .stracił dziś swą rz.wykłą pew 
handlowych. wadzane na WYra.źne żądanie Sta- ność .siebie, gdy ogłosił, że mąd wy 

Wilson złożył to oświadce.enie pod nów Zjednoczonych. cofuje się ze swych uroceystych rzo-
czas delJaty nad wnioskiem, zgłoS'Zo Następnie zabrał głos Churchill, bowiązań wobec Polski. Nikogo nie 
nym w tej .sprawie prilez partię kon który z zadowoleniem stwierdził, że dziwi, że słowa utknęły mu w gar­
serwatywną. stanowisko r.ządu w sprawie ogra- dle. Nie były to bowiem szlachetne 

Minister Wilson wygłosił dłuższe, niczenia eksportu do Europy Wscho slow&. DecyZja rządu w tej sprawie 
wyk!-ętne przemówienie na ten te- dniej jest egodne .z wnioskiem par- Jest niefortunna. Pocią.rnie ona za 
mat. Na wstępie stwierd~ił on, że tii konserwatywnej. sobą. poważne straty dla W. Bryta_-
ha,ndel z Europą Wschodnią jest ko W toku debaty niektórzy posłowie nii. 
rzystny dla W. Brytanii i podkre- labourzystowscy potępili rząd za po Maszyny, które W. Brytania mla­
ślił, że jest rzecrzą pożądaną utrzy- dejmowanie decyzji, których cynicz ła wysłać do Polski, ma.ją być uży· 
manie stosunków handlowych z Eu- ny i wiarołomny charakter jest tak te dla odbudowy tego kraju. Zwic­
ropą Wschodnią, jednocześnie zapo- oczywisty. d21iłem Polskę dwukrotnie w misji 
rznał on Izbę z projektem władz bry Labourzysta Edelman przeciwsta- oficjalnej. W roku 1946 wstrząśnię­
tyjskich, dotyczącym dalszego ogra- wił się projektom jednostronnego ty byłem widokiem zniszczonej War 
niC'le11ia handlu iz Europą Wschod- zrywania układów z krajami Euro- szawy. Po raz drugi zwiedziłem Pol 
n1ą. py Wschodniej. Powiedz.ial on, że s~ę w roku ubiegłym. Zobaczyłem 
Poruszając sprawę układu handlo W. Brytania zawierała te układy cz: piękne miasto, powstające z ruin. 

wego polsko-brytyjskiego. minister I otwartymi cezami. Jednostronne wy Polska odbudowuje swój kraj. Co 
Wilson przyznał, że rząd brytyjski cofywanie się rz. układów w momen- powie naród polski, gdy dowie się,• 

W odpowiedzi na uchwały trzech ministrów 

Naród niemiecki domaga się 
bezwzględnego realizowania postanowień poczdamskich 

BERLIN (PAP). - Rząd Niemieckiej I mleckl odrzuca oszukańczą grę słów 
Republiki Demokratycznej ogłosił de- w sprawie rzekomego zakończenia 
klarację w sprawie uchwał ministrów stanu wojny. 
spraw zagranicznych USA, W. Bry- Naród niemiecki nigdy nie uzna de­
tanii i Francji, dotyczących problemu cyzji I posunięć, które służą wyłącz-
niemieckiego. nie przygotowaniom wojennym i są 

w deklaracji tej czytamy m.in.: sp.rzec:ne z narodowymi interesami 
. , , N1emcow. 

Narod me~iecki domaga się sta- W zakończeniu rząd NRD wzywa 
nowcz~ zrealizowania uchwal pocz. naród niemiecki, a przede wszystkim 
damskich. ludność Niemiec Zachodnich do opo-

Naród niemiecki domaga się zawar- ru narodowego przeciwko remilitary­
cia traktatu pokojowego, przyznania zacji i agresji, do obrony demokracji 
nieograniczonej suwerenności, wyco- i wolności pod sztandarami Frontu Na­
fania wojsk okupacyjnych. Naród nie rodowego Niemiec Demokratycznych. 

Włókniarze lodzi przodują 
Dwa pierwsze miejsca we współzawodnictwie 
międzyzakładowym przemysłu bawełnianego 

· zajęły załogi łódzkich zakładów 
W II kwartale współzawodnictwa między zakładami prze­

D?-Ysłu bawełnianego, wysunęły się znów na czoło załogi łódz­
kich zakładów. Spośród 32 fabryk biorących udział we współza 
wodnictwie, pierwsze miejsce zajęły Zf>B im. Armij Ludowej 
w Rudzie. W ciągu minionego kwartału załoga tych zakła­
dów wykonała plan ilościowy w 103,9 proc. podnoszac jedno· 
cześnie odsetek towarów pierwszego gatunku Q 19,5 · proc. w 
stosunku do J kwartału. 

Zwycięska załoga ZPB im. Armii Ludowej otrzymała ty· 
tulem nagrody półtora miliona złotych. 

Drugie miejsce' oraz 750 tys. zł nagrody uzyskała zał<>l?a 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej, która w ubiegłym kwa~­
tale wykon~ła plan produkcyjny w 106,5 proc., podnosząc od­
se.te~ towarow I.gatu.nku o 17,8 proc. Do tych pomy$1nych wy­
m~~w pr::yczymła się w dużej mierze wytężona praca mło· 
dz1ezy, kt?ra ~t3:nowi większość załogi przędzalni. 

Trzecie rnieJsce we współzawodnictwie. oraz 150 tys. zło­
tych nagrody otrzymała załoga ZPB w Zarach. 

Zakłady te wykonały plan kwartalny w 107:;. proc., i pod· 
niosły odsdek primy o 5,3 proc. ' 

że łamiemy nasze uroczyste zobo­
wiązania? 

· (ny słusrz.ne jest rorzciągnięcie za­
kazu eksportu na okres w.stecr.my 
wbr~w zobowiąrzaniom, jakie .zacią­
gnęhśmy w układzie międrz.ynarodo· 
wym? Polska mimo swych znisz­
czeń dotl'!Zymała słowa. Natomiast 
Anglia depetre swe cz:obowiązania. 
Polska eksportowała m. in. do An· 
glii chizewo, którego użyto na budo­
wę dom(>w w Anglid, A przecdeż od­
budowująca się Polska bardziej po­
tmebuje drzewa do budowy domów. 
Polska ponosiła ofiary, starając się 
"'!konać swe rzobowiąizania,. nato­
n:i1asł Anglia cynicznie wycofuje 
się ze swych rzobowiązań. Gołosłow­
ne prcz:emówienie o korcz:yściach han 
dlu .ze Wschodem jest bezużytecz­
ne". 

Labourzysta Pargiter również po­
tęp~ł nąd rza wiarołomne pogwał­
ceme układu handlowego, izawarte­
go rz P?lską. Przypomniał on, że W. 
B.rytama. o.trzymała już towary, ja­
k.ie .zamow1ł';:i w Polsce, a w momen 
cie, gdy należy zapłacie Polsce to­
'-11'.a~ami. an!{ielskimi - r.ząd sprze­
ciwia s1ę temu. Jest to nieuczciwe. 
Nie możemy tłumaczyć się tym -
stwjerdził rr.ówca - że zmienili­
~my rzdanie. Skoro W. Brytania nie 
Jest v.; stanie zwrócić otrzymanych 
towarow - musi ona bezwzględnie 
dotrcz:ymać układu. • 

Po zakończeniu debaty, rzecznik 
rządu Freeman w krótkim oświad­
czeniu stw1erdrził, że W. Brytania 
p~stępować będzie w sprawie ukla­
dow .z: kra.iami Europy Wschodniej 
z.r;?dme rz popl'l.ednią deklaracją 
W1Js?'na. Ze słów Freemana wyni· 
ka, 7~ P'.e'ekstem. który ma uspra­
vned1Iw1c wiarołomne .zamiary rzą­
du brytyjskiego, mają być rn'ckomo 
w7~Jcdy >tra tegiczne. 

Siewq 
w całej pełni 

WARSZAWA (PAP) - Oo 20 
bm. zasiano w całym kraju 45 proc. 
pla~owane:z·o. _do zasiewu obszaru ży 
t>.i. 1 pon.ad 2<> proc. planowanej JlO· 
111rrzchm pod uprawe pszenicy 011o 
mej. 



•·' 
,,Pas 

americana'' 
!'n.:ei:nawiejąc parę dni temu w Wa­

tzyngtonie, min. Acheson w na!ltępu­
jący 1posób wyraził si11 o sprawie 
Korei: 

„Korea - to warsztat, gdzie Narody 
Zjednoczone mają szansę stworzyć 
prototyp takiego pokoju, jaki chcia­
J,rby one wprowadzić na całym świe­
cie". 
Odrzucając figowy listek „Organi­

tacjj Narodów Z jednoczonych", któ­
rym Ache'son usiłuji> pr1ykryć amery­
kańską aqresję w Korei, można sfor­
mułować zacytowane wyżej zdanie w 
cał~j. jego niedwuznacznej wyrazi. 
1tosc1: . 

„Korea - to warsztat, gdzie my, 
Amerykanie, mamy szanse stw'orz.yć · 
prototyp takieqo pokoju, jaki pragnęli 
byśmy narzucić całemu ś1vialu", 

Nie trzeba mieć zbyt wiPle wyobra­
fni. by na przykład1iP koreańskim 
wyobrazić !lobie tę „pax americana", 
którą JJ. Truman i jerro ministrowie 
pragnęliby ,,uszczęśliwić" całą kulę 
ziemska. 

Walka z posuchą będz;e wygranal 

Potężn• obiekty hydrofechniczne 
• • 

zm1en1ą oblicze Ukrainy i Krymu 
Rady Ministrów Naród radziecki enłuziasłycznie wita uchwałę 

MOSKWA (PAP) - Wlado- ne, stepowe tereny Krymu p<>siada 
mość o uchwale rządu radziec- ją olbrzymie możliwości dla rozwo 
kiego w sprawie budowy Ka- ju rolnictwa. Przez; większą część 
chowskiej Elektrowni Wodnej roku panuje tutaj słoneczna, ciepła 
oraz Kanału Południowo • Ukra pogoda, co niezwykle sprzyja roz­
ińskiego i Północno - Krymskie wojowi roślin. Mo7.na tutaj upra­
go obleciała lotem błyskawicy wiać na szeroka skalę bawełnę, 
cały kr&j radziecki, We wszyst· pszenicę, ryż, winogrona itd. 
kich miastach i wsiach, kołcho- Jedynym skutecmym środkiem 
zach, fabrykach, kopalniach, klu walki z po, uchą jest gęsta sieć iry 
bach i pałacach kultury Ukrai- gacyjna. W okresie władzy radziec 
ny odbywają się masowe wiece kiej dokonano szeregu prac iryga­
i zebrania ludności, która daje cyjnych na t~1ch terenach. jednak­
wyraz swej głębokiej radości z że zasoby- wodne rzek Krymu 1 po­
uchwały rządu radzieckiego, któ łudniowej Ukrainy są zaledwie wy 
rej realizacja zmieni oblicze pu starczające dla istniejącej już sieci 
stynnych terenów Południowej irygacyjnej. Jedynym wyjściem z 
Ukrainy i północnego Krymu. tej sytuacji może być wykorzysta-

Znakomity dramaturg ukra!ń,ki 
Aleksander Korn.iejczuk pisze na 
łamach dziennika „Prawda": 

„Jeśliby zebra.ć ca.ly pot i h:y 
chłopów ukraińskich przelane w ocl 
wiecznej walce z czarnymi burzami 
piaskowymi, suchymi wiatrami i po 
such~. które niszczyły jego pracę 1 
siły, to na bezkresnych stepach U· 
krainy pojawiłby się nowy Dniepr. 
Dzlen opublikowania. uchwały R11.dy 
Ministrów ZSRR o budownictwie 
hydroenergetycznym na terenach 
południowej Ukrainy- tliał się §wię 
tem narodowym Ukrainy. Przed na 
mi - pisze Kornie.iczuk - otwo­
rzyły się takie perspekłYwY bogac­
tw& I !lZC:Zęiicia, o których dawniej 
nie było można nawet marz;yć". 

* 

lak clOlll09Jlf gazety - władze amerykańskie JOSt'.ltu)wiłf 
• swolnić s wip;.ń tych prsestępc6w, ~órey ~głMZIJ s1e .ochot 

niczo cło ełużby DA bombowcach U. S. A.. w Korei. 

...... 

Rekrutaeia morderców 
Tys!ące trupów kobiet, starców i 

iizieci, pomordowanych przez po­
wietrznych, lądowych i morskich gang 
gterów z Amervki, ruiny i zgliszcza 
~pokojnych miast i wsi koreańskich, 
mord, grabiez, pożoga i zniszczenie -
oto jest oblicze „pokoju amerykan-
11ldcgo", „pokoju" niesionego na ba­
gnetach żołdaków Mac Arthura. 

W licznych wypowiedziach u- nie wielkich rzPk a przede wszyst 
krainscy robotnicy, przedstawi- kim Dniepru. Już w 1912 roku int. 
ciele inteligencji pracującej 1 rosyjski Morgunienkow zaproJ>Ono· 
kołcho:7.nicy stwierdzają, że o- wał wykorzystanie wód Dniepru dla 
statnia uchwała rządu radzieckie Irygacji terenów nacldnieprzańsklch 
go - t-0 nowy przejaw leninow- oraz północnych rejonów Krymu. 
sko - stalinowskiej polityki na- W warunkach carskiej Rosji pro.iekt 
rodowościowej, to wielki wkład ten ·nie mógł być oczywiście 1.rea­
w dzieło zbudowania komuniz- lizowany. Dopiero rząd radzieckl, 
mu i utrwalenia pokoju na ca- Partia Bolszewicka i geniusz Stałi 
bm świecie. na określiły praktyczne drogi roz· 

Nauka dla dobra człowieka 

XXII Zjazd Okulistów Polskich 
Zalać kraj krwią, wyniszczyć go i 

zrujnować, z ludności uczynić niewol. 
ników, czołgających się na kolanach 
przed wizerunkiem Dolara - oto spo­
soby i metody utwierdzania na świe­
cie „pokoju amerykat1skiego", 

Szczególnie radosne chwile prze- wiązania tego zagadnienia. 
rozpoczął .swe obradą B' Lodzi · 

żyła ludność miasta Kocha11ówki, JAK BĘDĄ ROZWIĄZANE 
gdzie, jak wiadomo„ zbudowana zo TRUDNE PROBLEMY 
stanie jedna z największych elek- HYDROTECHNICZNE 

Z jazd Okulistów Polskich, ocz<>· 
kiwany z ogromnym zaintere­

sowaniern nie tylko przez świat le­
karski, ale przez cały świat pra(!,V 
w Łodzi, rozpoczą( w dniu wczoraj­
szym swe obrady .w gmachu Akrde­
mii l\Iedycznej przy ul. N aru!owi­
cza 96. 

Ale narody nie odwracają dziś wzro 
ku od Korei, narody przvpatrnją się 
bacznie i bezustannie odrażającym 
;Jraktykom szermierzy „amerykań­

skiego pokoju" w tvm kraju. Korea11-
ska lekcja poglądowa, koreański 
,,warsztat" doświadczalny wystarcza 
najzupełniej, by każdy, kto nie wy. 
zbył si~ sumienia i ludzklej godności, 
znienawidził do głębi serca „pokój 
amerykański" i je!Jo wyznawców, by 
zdecydował się walczyć mężnie i nie­
zmordowanie przeciw takiemu ,.poko· 
!owi" - o pokój pi-awdziwy. 

A podpalacze świata, zajęci dziś 
puszczaniem w ruch koreańskierro 
„warsztatu", który produkować ma 
krew i łzy, cierpienia i niewolę, z 
pe'\'nosc1ą nie unikną prędzej czy 
później zasłużonego wyroku pokój 
miłujących ludów. 

trowni wodnych ZSRR. Olbrzymia Sekretarz KC KP(b) Ukrainy 
zapora. która spiętrzy wody Dnie- Mielnikow stwierdza na łamach pra 
pru stworzy gigantyczny zbiornik ~~'. że budownictwo Kachowskie.i 
wodny. którego wody poruszać bę- Elektrowni Wodnej połączone 1.e 
dą turbiny i zraszać pola kołchozo wzniesieniem zapory i zbudowa­
\\-e. lVIiasto przybrało odświętny wy niem potężnego rezerwuaru a tak 
gląd. Na wiecu ludności Kachówki że Kanału Południowo - Ukraiń­
uchwalono rezolucj~ i tekst listu skiego i Północno - Krymskiego -
do Stalina, w których mieszkańcy stanowi wielkie i śmiałe zagadnie· 
Kachówki zobowiązują się oddać nie irygacyjne i hydrotechnicznr:. 
wszystkie swe siły dla realizacji Tylko w warunkach właclzy radzie­
wielkiego planu przeobrażenia przy ckiej tego roclzaju zadania są moż-
rody. łiwe clo rozwiązania. 

Cała prasa radziecka zamieszcza Kierownik „Ukrwodstroju" 
~ic~ne artykuły i wypowiedzi. P~- I Boczkin stwierdza, że najtrudniej­
sw1ęcone uchwale rządu radz1eck1e szym zadaniem będzie budowa po­
go o budownictwie hydrotechnicz~ czątkowej częśri Kanału Południo-
nym na Ukrainie. wo - Ukrail'lskiego. 

KLĘSKA POSUCHY ZOSTANIE 
ZAŻEGNANA 

Tereny południowej Ukrainy bo­
gate w czarnoziem a także północ 

Na jed?wm z odcinków tej trasy 
skomplikowane wa1unki geologicz­
ne i topograficzne wymagać będą 
żłobienia. gruntu na. głębokości kil· 
kudziesii:ciu metrów. 

Na Zjazd przybyło około UO leka­
rzy - okulist<iw z terenu całego kra­
ju, w tej liczbie najwybitniejsi w 
Polsce naukowcy - profesorowie oku 
listyki i innycłi g·ałeZli medycyny po! 
skiej. 

Zebrani serdecznie witali przyby­
łych na Zjazd przedstawicieli okuli­
styki czeskiej i węgierskiej_ 

Na otwarcie Zjazdu przybył rów­
nież I sekretarz łódzkiej organiza­
cji partyjnej - tow. Paweł 'Vojas. 

Obrady otworzył prezes Pol„kiego 
Towarzystwa Okulistyczneg;o prof. 
dr Kapuściń,:;ki z Poznania. 

Dowodq zbrodni 

W imieniu mieszkaliców Łodzi, w 
imieniu klasy robotniczej na~zego 
miasta i Komitetu Łódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
serdecznie powitał Zjazd t()w. l\la­
rian ::\1inor - przewodniczą.cy Prezy 
dium Rady Narodowej w ł,odzi. Na­
stępnie głos zabrała przedsrnwiciel­
ka )finisterstwa Zdrowfa dr Irena 
Hau"lmanowa. Nawiązując do wJtycz 
nych \' Plenum naszej Pal'tii, stwier 
dziła ona, że w Planie Sześcioletnim 
określone zo<1tały drogi rozwojowe 
nauki polskiej. Kształcenie kadr mło 
dych specjalistów, troska o zdrowie 
człowieka 11racy, zapewnienie mu 
i"zybkiej i l"kutecznej pomocy - oto 
zadania stojące przed «>ku list~ k11 -
jedną z gałęzi pQlskiej medycyny. 

(0 dokumentach demaskujących agresję amerykańską w Korei) 
W 1949 r. faszystow~ka partia ja­

pońska „Jamata·' opublikowoła pro 
gram. w którym m. in. powiedzia­
no: „Powinniśmy się diwignąć przy 
pomocy oręża ameryka11sk!ego" . .ów 
„oręż amerykai'iski" był i jest ma­
rzeniem wszystkich ~alclitów impe­
rialistycznych na Dalekim Wsch:J· 
dzie. Od Li Syn Mana poprzez 
Czang Kai-szeka aż do Bao-Dai, 
wszystkie te krwawe, okrutne. anty 
ludowe reżimy opierały się na po­
mocy jmperialistów amerykańsk:ch 
i jako ich agentury dążyły do zaku 
cia narodów w dyby straszliwej, ko 
lonialnej niewoli. Bez imperiali7.mu 

amerykań~kiPqo kH'atury w rodzaju Li 
Syn Mana n'e tylko nJe ważyłyby się 
knuć awanturnicze intrygi woiennf:, 
ale nawet n'.e mogło by być mowy 
o odegrani'.l przez nich jakie.Jkolwick 
roli wobec potężnego wzn!es1enia 
się fali ruchów wyz\vo1eńczych lu­
dów azjatyckich. 

Głód w Jugosławii 
Gospodarka titowska 
w obliczu katastrofy 
LONDYN (PAP). - Dzienniki an­

qielskie w korespondencjach z Belgra­
du donoszą. że w Jugosławi panuje 
głód, na ulicach mla5t leżą ludzie spu­
ehnięd z głodu. a drogami wt:dniją 
tysiące ludzi, swkaiących żywności. 

Tylko amerykanska broi'1 i ame­
rykańskie dolary pozwoli1v im na 
prowadzenie kreciej roboty przPciw 
pokojowi na Dalekim Wschodzi~. 
Amerykański impcr!afrzm dvprowa­
dził do tego. że lisynmanowsk~e 

psy spuszc7.one zostały z łańcucha. 
Doprowadzili do awantury wojen­
nej. Ofensywa koreańskiej Armii 
Ludowej była tak szybka, że ucie-

l kając w popłochu, lisynm3.nowcy po 
zostawili swoje archiwa. Dzi~ki te­
mu opinia świata ma ok<lz.i~ zapo­
znać się z serią dokumen«.v, k!6re 
ujawniają agresywne plany amery­
kańskipgo imperializmu i Jego ma­
rionetek. 

„Daily Telegraph" apeluje do Sta­
nów Zjednoczonych, by natychmiast 
przysłały żywność do Ju<Josławii. gdyż 
w przeciwnvm wypadku reżim ti.tow­
ski może l!ię załamać, co nie lezy w 
interesie USA. 

„News Chronicle" w depeszy 7'. Bel­
r.iradu podaje, że produkcla rolnictwa 
i przemysłu Jugosławii obniża się w 
sposób katastrofalny. 

* • " 
NOWY JORK (PAP). - Dzienniki 

amerykańskie donoszą o katastrofa~­
nym pogorszeniu sie sytuacji aprowi­
zacyjnej w Jugosławii. Emisariusze 
kliki titowskiej błaąają rząd amery­
kański 1 banki Wall-Street o zwi~k­
szenie pomocy. Przedstawiają oni 
Amerykanom niezwykle korzystne wa 
runki dla lokaty kapitałów amerykań­
skich w- Jugosławii i równocześnie 
przyrzekają wysokie procenty za po-
życzki amervkańskie. 
IJ-llll-1111-1111-1111-llll-~ 

f uwaga! aktywiści ~ 
- 5 i Ukazało się nowe pismo radziec-: 

Ton, w jakim komunikują sobie 
swoje plany wojenne Li Syn •Man, 
jego doradca do spraw polity:ti e.a­
granicznej - Pen Ku En i wreszcie 
przedstawiciel E;;ynmanowski w 
USA - Czo Bion Ok wsicazuje na 
to, że jedynym punktem 0parcia 
ich rachub jest fakt, iż imperializm 
amerykański jest wrogiem walki 
wyzwoleńczej ludów azjatyckich, 
jest wrogiem ZSRR i Chin Luclo­
wych i jest zainteresowany w ujarz 
mieniu Azji. „A jeżeli tak - wy• 
cią1tnijmy stąd ws7.ystkie kon;;ekwen­
cje" - spe-kulują trzej zbrodniarze. 
„Proszę ich (Ameryka.nów} zawia­
domić - p isrze Li Syn Man do swe­
go doradcy - o naszych planach 
zjednoczenia. północy i południa. W 
istocie rzt-czy jesteśmy przygotowa­
ni już obecnie i to przygotowani 
pod każdym W7.ględcm z wyjątkiem 
jednego: odezuwamy brak broni i 
ekwipunku". Broń i ekwipunek, jak 
wiadomo. Amerykanie dali e:brod­
nicizej klice. by mogła ona napaść 
na Koreańską Republikę Ludową. 

illi~ ~ i ,,Partiinoje Proswieszczen je"! 

Lektura listów lisynmanowskich 
zbrodniarzy pozwala zorientować się 
w daleko idących planach 'mn,eria~ 
listów amerykańskich i ich agen• 
Łów. Li Syn Man przedstawia w li• 
ście z dnia 1 kwietnia 1949 r. plan 
agresji na Koreę Północną, . jak? 
„program - minimum". Drug1 zas 
błazen w pmie Napoleona - Pen 
Ku En - snuje plany agresji prze­
ciwko ZSRR i Chinom· Vlde>wym. 

winni dot.rzeć do Charbin~. „odro­
dzona armia kuomintangow~ka" win 
na zająć resztę Chin. W d:i~cze; fa­
zie Pen K:.i En przewiduje o:mpac.:~i.: 
Władywostoku i czę~ci Syl)er:i pr;~cz 
Japonię, ókupac.ię Mandiurii priez 
Amerykanów i Jisynmanowców. 

Co ośm~e\iiło lisynman<Jwców do 
tych równie bezczelnych iak głu­

pich spekulacji wo;ennych? 
Lisynmanowcy wiedzieli., że impe­

rialiśoi amerykanscy chcą ujar.maić 
Azję. Lisynmanowcy wiofa'eli. ŻE! 
Mac Arthur i inni ameryka!'tfcy pod 
żegacze wojenni pragną utwo:-zyć 
„amerykańskie imperium daleko­
wschodnie". Staralt się wii:c usłuż­
nie ocldać Koreę jako przeclłnżenie 
amerykańsldej bazy w Japonii i roz­
p1>cząć a.wanturę w1>jenną. 

Lisynmanowcom udało s'.ę wu.nie­
cić płomienie wojny na Kord. W 
gruzach leży wiele koreańskich mia~t. 
Płynie krew koreańskiego ludu. 
Ale fakt, że skojarzone siły <:mery­
kalisko-lisynmanowskie b~te są 
pNez oddziały Armii L"Jd~wej; 7e 
każdy dzień przynosi im C!Jraz więl{ 
sze straty, dowodzi, jak 0błąt<.e11cze 
były plany Mac Arthura i jeg.:> ko­
reańskich Adenauerów. k.(órym ma­
jaczył się marsz na Wł1dywostnk i 
Charbin. Zbrodniczyt':h :lwanturni­
k:ów czeka nieunikniona kles!ia. 

P. M. 

Ob1<zerny refernt na temat zadań 
zbliżającel{o i<ię Kongresu Nauki w 
zakresie okulistyki wygłosił w dal. 
szyn\ ciągu obrad pl'Of. dr w;told 
Starkiewicz, kierownik Kliniki Ocz­
nej Pomorskiej Akademii 1\Ied~·cznej 
w Szczecinie. Powolu.iąc się na W-<Jll 

niale doświadczenia nauki radziec­
kiej, a m. in. okulistyki, podkreśla­
jąc irenialne doświadczenia profesora 
Fiłatowa, który przywraca wzrok 
niewidom~rn1 za pomocą p1·ze5zczepie­
nia l'ogówki ocznej - prof. dr Star­
kiewicz zw1·ócil uwairę na ogromne 
możliwości, jakie przedstawia dla 
nas bogata skarbnica Związku Ra· 
dziockiego, która stoi otworem dia 
naukowców polskich, realizujących 
jedynie słll'szne hasło - „nauki dla 
dobra człowieka". - Nie jest to u 
nai; - mówił prof. dr Starkiewicz -
tylko piękny frazes, my realizujemy 
to ha~lo w życiu. Jego realizacja to 
właśnie droga do socjalizmu. 

W dalszym ciągu sweiro referatu 
prof. Starkiewicz omówił bogaty do­
robek polskiej okulistyki, zagadnie­
nia metod pracy klinik okulistycz-

„Literaturnaja Gazeta" 

o rze.czywistym przebiegu 
desantu wojsk USA w loezon 

MOSKWA (PAP). - „Literatur- I samolotów i czołgów. Amerykanie 
naja Gazeta" zamieszcza korespon- w ciągu dłuższego czasu t>.nnl.a:·do­
dencję własną rz; Phenjanu, przed- wali okrutnie z powietrza i ·J>aze· 
:itawla•J ącą w pl"awdziwym świetle liwali huraganowym ogn.em dz<ał 
operacje desantowe napastników okrętowych, obrońców, któn.y oko-
amerykańskich w Korei. pali się na wybrzeżu. 

Desant pod Inczon - p\3ze „Lite­
raturnaja Gazeta" - poprzedzony 
został okrutnym bombardowaniem 
wyspy Wolmi osłaniającej port In-

Koreańska artyleria nadbr-zeżna 
uszkodziła poważnie 6 k~ntrtorpe­

dowców nieprzyjacielskłcb oraz za· 
topiła wiele amerykaitskich łodzi 

desanto\vych. Wówczas Amery:<:a-
czon. nie zaczęli 2rz.ucać z samolotó'N 

W ciągu vvielu godzjn amerykań· b<Jmby fosforowe i maleria~y łatwo 
skie okręty wojenne ostrzeEwaly Il palne i wkrótce znaczny obszar zie­
dział mały skrawek ziemi, liczący mi przekształcił się w wie!!<ie og:i:­
zaledwie kilka kilometrów kwadra- sko. żołnierze koreańskie] Armii 
towych, a samoloty muc1ly olbrzy- Ludowej pod osłoną worków z p'.a­
mią ilość bomb burzących j zap2la- skiem wytrzymali równ :eż i tę pró­
jĘcych. bę. Gdy zgasły płomicn:e ~ Amery-

~ (Szkolenie Partyjne) - j~st !o ; 
i naukowo-metodyczny miesięcznik ~ 
! zawierający 64 strony druku. i 
! Cena pojedvńc7.eqo egzemplar~a ~ 
i wynosi 16 zł. W P'.enumer~c1e; 
~ rocznej - 157 zł.. połroczneJ - : 
i 94 zł„ k\vartalnej - 47 zł. : 
ł Prenumeratę na IV kwartał br.: 
~i 1951 r. przyjmuja: dTiał zagra- ~ 
i mcznv Gen. Dyr. PPK „Ruch", Pl. !:1 
! 3 Krzyży nr. 16, oraz wszystkie od-~ 
t działy PPK „Ruch". i 
ł w i 

Pen Ku' En wyłuszcza Li Syn Ma· 
nowi swój pogląd „dotyczący przy• 
szłego losu Azji". Pen Ku En pra· 
gnie Azji amerykańskiej. Rzuca on 
projekt stworzenia a,zjaty~l~~e;;o od.~ 
powiednika churchillowsk1eJ „ał·mu 
europejskiej" i dzie1i kontynent az~a 
tycki z energią lokaja, który pr.a~n:~ 
o1śnić swego pana pomysl<>wosc"ą l 
inicjatywą. Wskrze5zona 1'.n'Zysto:i-·­
ska annia japoń~ka wbma za3ąć 
Władywostok d część Sybe1·Ji, Am~­
ryik.a.ni(I i yvojska lisymnanow:jkio 

Amerykanie twierdzą, ie ~odczas kanie pod'j~li ponownie próbę 
dokonywania desantów ,.nie napnt- lądowania, powitał ich huragano· 
kali na opór". Ten obrzyóliwy taisz wy ogień z brzeiru. Działa strze­
ubliia. pamięci bohaterskich żołnie· lały tak długo, dopóki tr::ymał s;ę 
rzy koreańskiej Armii Ludowej - na ru:igach choć jeden żołmer?. z ob­
pisrze „Literaturnaja Gazeta'' . J,cd- sługi. Ci wszyscy. którzy mimJ od­
nostki obronv wybrzeża młodej ko- niesionych ran mogl: jeszcze strze­
reafakiej Armii Ludowej broniły lać, nie opuszczali pola walki. Do­
się zaciekle, stawiając czoło dobo- n!ero w czwartym dniu Ameryka­
rowym, mającym Wielokr1J'.ną !1l'Z~- nom Udało Się dokonać de~antu. W 
wagę liczebną, siłom n :~,rzyjacie- tym celu musieli oni zgromadzić 
la ,który dysponował setkam'. okr~~ ponad 300 o1crętów. setki samolo· 
tów wojennych ora'" łl.lllóstwern tów, dzle.s,4tk.i. ty.siecY ż.ołnier.zy. 

nych, ksztalcenia kadr mlody\!h oku­
listów, tematy naukowe, waine z 
punktu widzenia potrzeb Planu Eze­
:Scioletniego, ze szczególnym uwzględ 
nieniem potrzeb 1>kulistyki społecz· 
nej. Mówca scharakteryzował także 
główne wytyczne projektowanej or· 
ganizacji 1irac n„ukowych z dziedzt· 
ny okulistyki w 01rnrciu o naukowe 
podstawy marksizmu - leninizmu. 

Uczestnicy dyskusji poru,;zyli sze­
reg istotnych zadań, stojących pl'Zed 
okulistyką polską. Dr Perz z Pozna­
nia podkreślił konieczność zorgani­
zowania planowego i kontrolowane­
go szkolenia młodych kadr okuli· 
stów. To sa1110 zagadnienie poniszył 
dr Wohl- Prof. dr Kapuściński -
8enior z Poznania i prof. dr Kapu­
ściński - junior z Wrocławia zwró­
cili uwag(,) na coraz bardziej poglę­
biającą się łączność nauk okulistycz· 
nych z życiem, wskazu.ią.c równocze­
śnie na konieczność rozbudowy przy. 
chodni okulistycznych w terenie. 

O nauce w służbie człowieka mó­
wił w swej wypowiedzi prof. dr Me· 
lanowski z Warszawy. Prof. dr So­
bań'lki z Lodzi, zabie1·ając głos w 
dyskusji oświadczyt m. in.: „Po re­
feracie prof. Starkiewicza widzimy 
jasno w)·t~ci.ne dYosd pracy w dzie­
dzinie okulistyki. To, co wydawało 
si~ trudne, jest jednak w cało~ci moż 
liwe do ~pełnienia. Mając przed „ob\ 
jasno wytknifty ceł, dołożymy sta­
rań, by zadania te wykonać!". 

Dr Segnł z Łodr.i w dalszym cią­

g-n dyskugji zwrócił uwagę na błędy, 
jakie popełniali niektól'zy naukowcy­
okuliści: brak zrowmienia dla pracy 
ze„połowej, a gdzienieA'dzie korzenie 
się przed p'>eudonaukowymi .,teoria­
mi" z Zachodu. "Zjazd - stwier­
dził dr Seg·ał - w oparciu o zasady 
materializmu dialektyczneA'o winien 
dokonać przełomu, zbliżaiąc naukę 
oo praktyki, do życia codziennego". 

Gorącymi oklaskami przyjęli ze­
brani wystąpienie przedsla" iciela 
delegacji czeskiej - docenta Uniwer 
sytetu w Pradze - dr :\Iilosa Klima, 
który stwierdził m. in.: „Wit>rzymy, 
że braterska współpraca polskiej i 
czeskiej okulistyki znpocz:~tkowana 
dzisiaj, że współpraca z hajami de• 
mokracji ludowej w oparciu o do­
świadczenia Zwi;p;ku Radzieckiego 
pozwoli naukowcom obu naszych kr~ 
jów osiągnąć jak najlepsze wyniki 
dla dohra mas pracujących". 

Na zakoi'1czenie pierwszej cz,kł 
obrad, zebrani uchwalili jednomyśl-­
nie projekt listu do Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju w War!zawie. 
Czytamy w nim m. in.: 

- „Okuliści pólsey doceniaj' 
w pełni znaczenie społeczne na. 
uki, a nauk lekarskich w szeze. 
gólności - dla pokojowego hu· 
downietwa nowych form ży~ia 
społecznego i gospodarczego. 
Bombardowanie spokojnych 
miast i wsi koreańskich, groźby 
użycia energii atomowej <'elem 
podporządkowania sobie świata, 
ohydne próby przygotowania woj 
ny bakteriologicznej są wyra• 
zem zdzkzenia i zwyrodnienia 
ginącego świata. kapitalistyczne­
gb. Dążeniom do opanowania. 
~wiata drogą zbrodniczej zagła­
dy ludów przeciwstawia się r~ 
snący w siłę z dnia na dzień p • 
tężny obóz pokoju, wielka rodzi 
na wolnych narodów - ze .Z wiąz 
kiem Radzieckim na czele. Okuli 
ści polscy stwierdzają, że irh 
miejsce jest w szeregach bojow• 
ników o pokój. 

Odbywający się Zjalld zwraca 
sir z gorącym irez1ranicm do 
W\-1."t.)'!<.lkich oku\i.stów całc;i,o 
świata o współpracf, ~by. zde~· 
dowanie · przeciwstawiali się 
wszelkim poczynaniom aitreso­
rów imperialistycznych, zmierza 
jących do rozpętania no\\ ej pożo 
iti wojennej". 

Po przerwie rozpoczęło się pierw-
51ze po~iedzenie naukowe, w czasie 
któn·go wyglosili referaty: prof. dr 
Sobański, prof. dr Markert, prof. dr 
Prnszczyń~ki, prof. dr He1111an, dl' 
Altenbe1·ger, dr Miś, dr Krawczyk, 
prof. d1· Kapmiciliski, prof. dr Wil­
czek, dl' Kozakiewicz, dr Arkin, pro!. 
dr Abramowicz, dr Fabian, dr Fal­
kowska, dr Popkowski, docent dr 
Kwaskowski, dr Stępień, dr Skotni• 
cki i dr Sznwt. Obrady toczyły się d~ 
późnych godzin wieczornych. 

W· dniu dzisiejszym odbędą się dal 
sze posiedzenia na.ukowe, poł;iczon~ 
ze zwiedzeniem kliniki ocznej w :szp~ 
talu im. Barlickiej!O. Odbędzie si4' 
również walne zebranie Polskiego 
Towarzy!\twa Okulistycznego, polą­
czone ze sprawozdaniem z dotychci:a 
sowej działalności Towarzystwa. ora;5 
wyborem Zarządu Głównego. 

(m. z.) 

Pokojowy program ZSRR 
trafia do serc wszystkich zwolenników pokoju 

H.on1unihat M.P FrancJi 
GENEWA (PAP) - Jak don•l::;:ą 

z Paryża, Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosiło ko­
munikat, w którym wyrnżając uczu­
cia wszystkich zwolenników pokoju, 
wita program pokojowy wysunięty 
przez ministi·a spraw zi1granicznych 
ZSRR Wyszyńskiego na Zgromadze­
niu Ogólnym ONZ. 

Podczas gdy przedstawiciel jmpe-
rialistów amerykańskich Aches:m 

przedsta\vił propozycje zmierzające 
do przekształcenia ONZ w narzędzie 
agresywnej polityki Waszyngtonu 
- stwierdza komunikat - Wyszyi'1-
ski zgłosił w imieniu z~;azku Ra­
dzieckiego rezolucję, która trafia do 
serc wszystkich zwolenników pokoju. 

Komunikat podkreśla, że propozy­
cje Wyszyńo;;kie~o są wyra7.em nie­
ugiętej woli pokoju Związku Radzie­
ckiego_ 

o wolność, my codziennq pracq Wy walkq 
realizujemy nasze wspólne hasło: 

WALKA..NAUKA·PRAfA 
List ZMP -owców do ml odzieży koreańskiej 
WARSZAWA (PAP). - Uczestni dzi pracy na sw1ecie, pragnących 

cy kursu instruktorów domów pio- pokoju, :!;e posługując się skradzio· 
n iera i przewodników drużyn - Cen nym znakiem Organizacji Narodów 
tralnego Ośrodka Szkolenia Kadr w Zjednoczonych agresorzy imperializ 
Lidzbarku zebrali łącznie 276.690 zł. mu w bestialski sposób faszystow· 
na pomoc ofiarom barbarzyńskich ~kimi metodami mordują Waszą spo 
bombardowań amerykańskich tia kojną ludność i niszczą bezlitośnie 
Korei oraz wystosowali jednocześ· Wasze wsie i miasta. 
nie list do bohaterskie.i młodzieży W tej chwili o socjalizm walczy· 
koreafo;kiej, w którym piszą m. in.: cie orężem, my zaś wzmożonym wy 

„Droclzy Koledzy!" siłkiem realizujemy nasze wspólne 
Przesyłamy Wam bojowe ZMP- hasło „WALKA - NAUKA - PRA 

owskie pozdrowienia. Swiadomi jes CA". Wiedzcie, że cały czas jestes­
teśmy, jaką rolę spełniacie, oswo- my z Wami razem t razem walczy· 
bodza.i(l.c swoja ojczyznę, w ogólna I my o trwały pokój i socjalizm. Klł 
ludzkiej walce o pokój i postęp. de Wasze zwycięstwo w tej walce 

Oburza nas. jak ii. ~wszystkich lu:- jest nam drP.ii~ iak. w.łasne. 
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ZBLIŻYC SIĘ DO PRODUKCJI! 
Przemysłu Bawełnianego o usprawnienie pracy Centralnego 

• 
Zarządu 

Zadaniem Centralnego Zanądu 
Przemysłu Ba.wełnianeio, po­

dobnie jak i innych centralnych za­
rządów różnych gałęzi prz~mysłu, 
jest nie tylko administ.rowan1e 1>od• 
ległyml za.kładami pr~y i spełn·ia­
nie funkcji pośrednika między przed 
siębiorst.wami i ministerstwami. Ro 
la Centralnego Zarządu jest o wiele 
donioślejsza-polega prrz:~de '1.WJzyst­
kim na gospodarowaniu, walce o 
jak najlepsze wyniki w zarządzanej 
gałęzi przemysłu i na wykonywaniu 
planów produkcyjnych. 

Dlatego też o pracy różnych og­
niw CZPB najlepiej świadczy sto­
pie11 wypełniania przeą; przem~sł ba 
wełniany planów produkcyinych. 
Bowiem wykonanie tych planów 
przez 11;akłady zależy w dużym stop 
niu od operatywności różnych ko­
mórek Centralnego Zarządu, od te­
go, jak one reagują na. oddolne sy­
gnały, idące od fabryk, i w jakim 
stopniu bywają ~vi~'lane z potne­
bamł produkcji, 
~rzeba stwierdzić, że Centralny 

Zar.ząd Przemysłu Bawełnianego, a 
ściślej mówiąc, rótne jego komórki, 
do niedawna nie odgrywały w peł­
ni tej roli gospodarza w przemyśle 
bawełn;anym. Np. nie była właści­
wie prowadzona analiza. wYkonania. 
mi lęezn1ch planów produkcyj­
nycll. 

Co oznacza analiza 
wykonania plan6w? 

O• własciwej ~naliz.ie _w:y~on~nia 
planu mozemy mowie WO\';­

czas. gdy um&i:Uwia ona. szybk•e 
wyciągnięcie właściwych wni08ków, 
'Za którymi następują odpowiednie 
zarządzenia, zmierzająu do usunię­
cia trudności; s.tojących na. pr~o 
chie pr.tY wykonaniu zadań. 

Jednak tuki styl pracy nie cecho­
wał bvnaimn!ej Centralnego Zarflą­
du. Wiadome jest na przykład, że 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im, DLierżyńskiego już od kw:etnia 
nie wykonują .planu eksportowego 
w tzakre e jednego z artykułów. 
Mimo to do te.i pory.; nie podjęto 
nal~znych kroków w tej $prawie. 
Odpowićdn!ch wniosk6\v nie wy­
ciągnął: ani wydział planowania 

Centralnego Zaireądu ;być może na­
leżało zaprzestać produkcji tego ar­
tykułu w ZPB . im. Dzierżyńskiego), 
ant wydział produkcji, czy też wy· 
dział technologic!7.ny. 
Przykładów takich, świad<'Zących 

o niefrasobliwym stosunku do za· 
sa.dnleń produkcji, jest więcej. Tym 
też należy wytłumaczyć sob!e fakt 
niewykonywania planów przez nie­
które zakłady na pr.z.estnzeni szere­
gu miesięcy. 

Zapomniano o Planie 
6-letnim 

T en n~efrasobliwy .stosunek do­
tyczy nie tylko bieżących zadań 

przemysłu bawełnianego. Jeszcze 
przed kilku miesiącami stwierdzona 
rz:ostała w Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Bawełni!l'ncgo koniecz­
ność ustawienia w niektórych za­
kładach dużych kadizi, przeznaczo­
nych do farbowania pt'2ęd7.y. Brak 
tych kadzi może spowodować w na­
stępnych latach niebez.pieczeństwo 
zahamowania to1.-u produkcji na od 
cinku drukarni, co poważnie zagro­
ziło by wykonaniu planu. Sprawa 
więc waŻlla - związana jest bo­
wiem x rozbudową przemysłu i rł".a­
liza{'ją Planu Sześcioletniego. 

Do budowy kadzi tych potuebne 
je~t drzewo. Niestety, dotychC1J:as 
wydział izaopatrzenia Centralnego 
Zarządu nie poczynił żadnych kro· 
ków w celu zapewnienia sobie tego 
drzewa, nie postarano się, aby za­
pot.r-1:ebowan:e na nie zoslalo u­
W'Zl(lędnione w planach przemy::1łu 
drzewnego. 
Jedną z przyc,zy,n Dliewyl<onywa­

nia planów przez niektóre 11;akłady 
jest zły stan maszyn 1 niewła~clwe 
tempo remontów. W związku z tym 
do ZPB w Dzierżoniow:e wydelego­
wano nieda\vno specjalnit brygadę 
remontową. 

Lecz cói? Oka-zało się, że nie 11:a­
pe\vnio110 tej brygadzie odpowied­
nich warunków pracy. Odczuwa się 
tam na przykład brak ~rub do kro­
sien,' elektrod do $pawanla. różnych 
narzędt1:i, gdyi braków n ie uwpeł­
nil wyddał zaopait.nz€nia Cent1,alne­
go Zarządu. 

----------------------~--~--------------------------. 

Co nam ~aje 
Plan 6-letni? 

Rozwój życia kulturalnego 
Jarzą się światłem okna dawnego Biedermanowskiego pałacu. 

Aż na ulicę dobiegają dźwięki fortepianu i stłumiony gwar głosów. 
To świetlicą ZPB im. Harnama tętni życiem. Robotnicy i ro­

botnice spędzają tutaj wieczór na pożytecznych rozrywkach kul-
turalnych. Jakże tu miło! . 

W czytelni, obficie zaopatrzonej w pisma i gazety, panuje 
cisza. Pochylają się pilnie głowy nad ciekawymi książ!<ami. Z za­
interesowaniem zapoznają się robotnicy z wydarzeniami politycz­
nymi ostatnich dni. W sali zabaw stukają wesoło kule bilard?V:l'. 
W obszernym pokoju, zasłoniętym kotarą, ćwiczy balet. ~(tóż nie 
zna słynnego baletu ZPB im. Harnama, odnoszącego sukcesy w kra 
ju i zagranicą? 

Miła i droga jest ta świetlica sercu każdego członka załogi. 
Tutaj ogniskuje ' się życie kulturalne fabryki, tutaj znajdują ludzie 
cdpoczynek po pracy. 

165 świetlic istniało na terenie naszego miasta w roku 194.9. 
Będzie ich 276 w ostatnim roku Planu 6-Ietniego. 
Woj-ewództwo łódzkie w okre.sic 6-lecia także otrzyma ki1ka· 

aziesiąt nowych świetlic, tak, że będzie ich w 1955 roku 297. 
Przy dużych zakładach pracy powstaną kluby. W ramach po­

szczególnych branż przemysłowych powstaną domy kultury. 
21 klubów oraz U domów kultury bęclzie posia.dać nas'7.e mia· 

sfo i województwo w 1955 roku„ Bowiem Plan 6-letni, obok ogrom­
nego rozwoju przemysłu, przewiduje niespotykany dotychczas roz· 
wój życia kulturalno-oświatowego. 

Na froncie współzawodnictwa pracy 
-------~„_....,,.--....... .... .,....,..._..,,._ --~----

Młody przodownik do mag a się nowych norm 

Na wezwanie tow. Dziedzicza­
ka, który w Zakładach M-31 
pierwszy wystąpił z żądaniem re 
\\'izji norm, odpowiedział młody 
przodownik z nawijalni - Zy­
gmunt Pa.bian. 

ZMP-owiec Zygmunt Pabian 
bacznie patrz.y na to, co się wo­
kół dzieje i wie, że dotychczi!lso­
we no1·my Si\ prz.yczyn" wadliwej 

organi;i:acji pi:acy i postojów, że 
hamują zwiększenie wydajności 

pracy ludzi oraz maszyn. 
- Gd;v- normy nasze zostaną 

zwiększone, wtedy każdy z nas 
będzie zabiegał o szybszą dosta­
wę potrzebnych części, o zlikwi­
dowanie postojów, będzie 7.1'Sta 

nawiał się nad tym, aby p:·acę 
lloWlł usnrawnić i ulepszyć. 

Na o,pieszałe tempo ,przeprowa­
dzania remontów wpływa też stwier 
"dzony w Uchwale Biura Orgaruza­
cyjnego KC PZPR fakt niezałatwie 

nfa przez wydział pracy i płacy 

sprawy premiowania brygad remoo 
towych. Trzeba stwierdzić, że spra· 
wa prcmiowanla np. tokarzy, pozo­
staje w dalszym ciągu nie załatwio­
na, co sprawia, że szukają oni za­
jęcia poza przemysłem ba.wełnia­

nym, 

Niewykorzystane 
wnioski 

W naszym żydu gospodarczym 
coraz większą rolę spełnia 

Narodowy Bank Polski. finansujący 
i kontrolujący działalność przeclsiE:­
biorstw przemysłowych. NBP prze· 
prowadza lustracje zakładów, a 
wnioski polustracyjne przesyła mię 
d7.y innymi do Cen11-dlnego Zarządu. 
W CZPB nie ma. jednak datychcza8 
odpowiedniej komórki, która. zajmo­
wałaby się roz1iatrywaniem tych 
wniosków polustra('yjnych i V1<-yda­
wa.n4em odpowiednich zarządzeń. 

Brak dostatec.z:nei troski 
o współzawodnictwo 

N ajpoważniej.,;zą dźwignią we.ro­
stu prl!dukc·ji je. t współzawo­

dnictwo pracy i przejawiająca. się 

w nim twórN.a Inicjatywa robotni­
ków. 'W wyd·tialc płacy i pracy 
Centralnego Zarządu istnieje wpraw 
dzie referat współzawodnictwa pra­
cy, ale jego dz.!ałalność ogranicza 
się niemal wyłl\-{:znle do rejestro­
wania danych statystycmych. Ten 
bezduszny, urzędni<'ZY sto!lnnek do 
wspólza.wodnktwa. nie sprzyja oczy 
wiście jego rozwojowi. ani ~lościo­

wemu, ani tym bardziej jakościo­
wemu. 
Sprawozdawc!l.ość stanowi ważny 

czynnik rozwoju i upown.echn:ania 
metod współ?.awodnict wa, ale tym 
celom nie służy ona. nie~tety. w re­
feracie wspó!?.awodnict\\·a CZPB, 
który nie bada warunków rozwoju 
wspólzawodnictwa, nie upowszech­
n '.a os:ągnięć czołowych robotni· 
ków, nie wyciąga wnio~ków z bra­
ków i o~iljgnięć. Zresztą, i na wą­
skim odcinku sprawozdawcrz:ości re­
ferat nie spełnia naleiycie swego za 
dania. Nie uczynił na przykład nic 
dotychczas w kierunku skontrolo­
wania, jak ta sprawozdawczość by­
wa przeprowadi".ana w różnych za­
kładach pracy .• Tym też należy tłu­
mac.-e.yć fakt. że n iemal każdy za­
kład w przemyśle ba\velnianym opra 
cował &Obie własne formy ewi­
dencji wyników w5J>ółzaworlnictwa, 
zwłaSticza współzawodnictw~ dh110-
f&łowe10. 

Zmiany na lepsze 

P nytoczyliśmy kilka przykładów, 
mówiących dosadnie o złym 

stylu pra<:y róinych komórek Cen· 
łralnego Za.n.ąclu i świadczących, że 
wielu odpowledzia Jnych z.a ich pra­
cę ludzi nie uświadamiało sobie w 
pełni roli, którą Centralny zarząd 
powinien spełniać w przemyśle ba­
wełnianym. 

O faktach tych mówiono na na­
radzie wytwórcuj, która odbyła 

.1;ię niedawno w CZPB. Trzeba 
i;t.wierdzić. że już samo usta.nowie· 

nie tego rodzaju narad dowod~ wy 
stępującej zmiany na. lepsze w me­
todach pracy Centralnego Zarządu. 

Trzeba, aby łącznie z różnymi po 
czynaniami kierownictwa Central­
nego Zanąclu, obserwowanymi w 
ostatnim czasie, a mającymi na ce­
lu poprawi; wyników pracy przemy 
siu bawełuianego, szło ugruntowa­
nie wśród wszystkich pra<'owników 
CZPB zrozumienia, że każdorazowe 
ujawnianie błędów I natychmiasto­
we wyciąganie z nich wniosków w 
formie odpowil'dnlch zarządzeń jest 
jedyną drogą, która um()ż!iwi Cen· 
tralnemu Zarządowi spełnianie jego 
roli ośroclka kierownictZego w prze­
myśle bawełnianym, oopowi-etlzial­
nego za powoclzcnie bieżących pla­
nów ora'Ł za zwycięskie wykonanie 
Pia nu Sze;cio letniego. 

O tym nie powinny zapominać or 
ganizacja partyjna i związ.kowa w 
CZPB które do tej pory również 
nie odgrywajn je;'7.~e tei roli. do 
jakiej są powołane. (K.) 

Jak donosi prasa zagraniczna papiei: Piiu Xll przesłał m.ario11etko­
" 'e11111 „s:::ef<>wi pańslt'--a" Vietnamii - buddyście Bao-Dai pamiq,tlc0tvy 
medal z okazji „Swiętego Roku", Do prezentri dolqczony został odręcmy 
list pe1pies/.·1, w którr111 ł'ius Xll przesyła operetkowemu „tdadcy" -
- ,.: głębi serca płynące, najlepsze :iycze11ia i wyraża „clręć współ-

pracy z Jego W)·sokością". 
Nie lcitti·o sobie t,;yobra:ić, na c%ym tvb.1.kitde będzie poleg<tla „w&pól­

prac11" vomiędzy Piusem X.LI a egzotycznym „pom.azaricem" JVaszyngtomt, 
Ale tmrto n: .•1mm11ieć, :ie podobrre medale JX<miątkowe, 2 niemniej czułymi 

slo11·ami sympatii, otrzymali j11:i popr::edrrio gert. Franco, „kanclerz" .A.de-
11m1er i [Jarę innych osobistości z gabinetu figur ii·oskowych powuechnie 
::rr<1rrego pr:edsiębiorstwa „1'rnnum, Aclreson i S-k~". 

Jah w·ianl=ą dobrze poirrformowaui, 1wMę1111ym z ·kolei kanClydattmi 
do Jwpi<·sl•ir;o „medalu p<1miqtloowego" je.•t horemishi Li Syn Jian, :muny 

i tcYJmlbom111y „ol>ro1ica cyu•ili=acji :aclrodrrie/'. Wymordou:wrie dwustu 
tysięcy 11 ięi11ió1c pnlityc::rr)Tlr u· cil];nt [?<lr11 zalrd1cie lat rzqd~e11i11. Koreq 
l'ol11tl11io11·1l jest 11ieH'qtpliwi<' jednym z ty111/ó1t• &u1c1111h11 dla Li Syn Mana 
ze strony ca/ej ś1ci<tto1cej re(lkcji. B. D. 

Zia praca organizacji partyjnej 
przyczynq niedomagań Oddziału „C" - ZPW im. Bardowskiego 

Jestesmy w oddziale przvgotowaw­
c:zym za.kładów ,,C" ZPW im. Karola 
Bardowskiego. Uwagę naszą zwraca 
grupa kobiet, które zamiast prncowal: 
prty maszynach, za jęte są rozmową 
Są to pracownice skrc:calnl, która jui 
od kilka dni jest nieczynna z powodu 
braku przędzy. Skn;carki zostaly prze 

niesione .do pracy na krzyżówce, choć 
właściwie powinna tu być z.atrudniona 
tylko jNlna robotnica. Nic więc dzi­
wneqo. że pozostałe nie mają dosło­
wnie ro robić. 

- Obijamy się po sali, jak niepo­
trzebni ludzie - utyskuje tow. Wan­
da Szewczyk - a gdy nadchodzi ty-

Tow. Stanisław Kościołowski 
- wzorowy traktorzysta 
chluba PO/li-u w Boqdance 

- Towarzyszu dyrektorze - zwracaj Tow. J:>o.~ciolows,ki jest ś"".iadomym 
się do dyrektora Państwowego Ośrod- prncowmk1em, zda1ącym sobie spraw(~ 
ka :Vlaszvnoweqo w Bogdance, tow. z zadań, które stoją przed POM-ami 
Cieślaka, przewodniczqcy spółdzielni na odcinku przebudowy ustroju wsi. 
ptod11kcyjnej w Łaznowskiej \Noli: Podczas pracy w terenie często roz­
' Bqclżde uprzejmi skierować tlo nas mawia z chłopami mało i średniorol­
traktorzyst<:, tow. Kościolowskiego". nymi. wykazując ~m na. konkreti;iy~h 

Z podobnymi prośbami wys_tępui'.I prz~~ł,ad~ch, . kti.Jr~ch '-:" ~~w1ec1e 
wszys>ey przewodniczący spółdzielni brnzinsktm nie _biak, _wyzsz?st. nospo 
r1roclukcyjnych z terenu powiatu brze. darkl zespoło\\Ci nad 1nclyw1dualną. 
zińskie!ło oraz południowo-wschod,niej . ...., 
części powiatu łódzkiego . Nic dziwne 1 
go. Tow. Stanisław Kośclołowskl nie 1 
tylko orze szybciej, ale i sktarann~e!, j 
dokładniej, niż in111 tra -torzysc1. 
Przeciętnie przy orce średniej wyra­
bia 165 proc. normy. uzy~kując wśród 
ws;iystkich traktorzystów POM-ów 
naszeqo województwa najlepsze wy­
niki ilościowe i jakościowe. 

Tow. Kościolowski , !yn t<>botnika~ 
sam również był robotnikiem. Kiero­
wnictwo PZGS w Końskich. docenia­
jąc jeqo ofiarną pracę, wys1ało go w 
roku bieŻł!Cym na kurs traktorzystów, 
którv ukończył celująco. Od 30 c:i:erw 
ca pracuje w nowozorganlzowan~m 

POM-ie w Bogdance. Tow. Kościołow 
ski jest wzorem dla wszystkich trak· 
torzysrów POM-u. 
Wiadomościami swymi chętnie dzie­

li si(~ z młodymi traktorzystami, któ­
rzy dzic;ki j<-'!'.JO pomocy dochodzą do 
coraz lep~zych wyników, jak ~P· 
Z\fP-owiec Marian Eismond, wyrabia­
jący już 160 proc. normy przy orce 
średniej. 

Tow. Stan i~law Kościolowski trakto­
rzysta P0::\-1 w Bogdance. Jeden z 
czołowych traktorzystów w 11-oj. 

ł~dzkim. 

godnlowa. wypła.ta. okazuje się, ie R· 
robiłyśmy niewiele, Nic dziwnego, 
że vl tych warunkach przy braku prz:ę 
dzy nie możemy wykonać naszych 
baz. 

Jakie są przyczyny postojów w 
skręcalni? Sekrelarz orqanizacii od­
działowej, tow. Krzysztofiak, tłuma­
czy, że s tan taki nie da się zmienić, 
!Jclyż przędza na skręcarki, · wyrabiana 
przez przędzalni~ otldzialtt „C'. jest 
rozdzielana między pozostałe oddziały 
kombinatu. 

T dk już bywa, że jeśli my od kilk11 
dni jesteśmy bez przęrlr.y, to mają. 
inne oddziały, i na odwrót - wyjaś­
nia SPkrf'tilTZ. 
Już odrazu, z pierwszych jego słów 

można wywnioskować, że właściwie 
mało interesuje go sprawa pełneqo 
wykorzystania parku rn11szynoweg:_o, 
oraz wydajności pracy. Nie przejmo­
wał się również tym poważnym za. 
gadnienlem i dawny kierownik tkalni, 
który dopuścił do poważnych zanied­
bań. nie likwidował JIOSłojów, nie 
dbał o wykorzystanie parku maszyno 
wego. Natomiast nowy kierownik 
tkalni stwierdza. że przędzy je11t pod 
do8talkiem, i maszyny nie musiałyby 
stać bezczynnie, gdyby w odpowie­
dnim czasie podjęto interwencję w dy 
rekcji o przydział przęd'.l'.y, Przy u-
5ławlcznej trosce o należyle zaopa­
trzenie tkalni w ~urowiec, można bt:­
dde na przyszłość całkowicie unlknl\Ci 
po1tojów. 

Tkalnia oddziału „C" nie Cl:yni 
miłego wrażenia. UwydR tnia się tu 
brak dbałości o czystość i oszczędno~ć. 
W qankacb między krosnami leżą orl~ 
padki, których widocznie nie ma kto 
sprzątnąć. Tkaczki nie posiadają wo-
reczków na odpadki. · 

Prawie ws1yscy tkacze uczestniczą 
we wspólr.awodnictwie, lPcz niestety 
nie pr1yno11i ono w praktyce konkret. 
nvc:h wyników. Nic d7ivmei::o, o wy~ 
nikach współzawodnictwa dowiadujii 

\ Nasi korespondenci piszą I 
H to §ię tq•n za j11Hie? 

się robotnicy tylko raz w miesiącu, 
nie znając codziennego wvkonani11 
swych baz produkcyjnych. Kierownic 
two tkalni nie postarało si~ o zaopa­
trzenie krosien w liczniki. \Vrrawdzie 
polowa krosien posiada liczniki. JE'M: 
są one nieczynne. SekrPlar7 i <iliwny 
kierownik wychodzili z zało7.t>nia, ża 
skoro połowa sali pracuje bez liczni· 
ków, to i druga połowa może się bez 
nich obejść. 
Analizując pracę tutej~r.ej oddziałn. 

wej orqanizacji partyj11ej dochodzimy 
do wniosku, że przyczyną popełnia­
nych przez nią błędów był m. innymi 
brak łączno~ci 'l organizacją podsta­
wową. Sekretarz organizacji podsta­
wowej i tow. Krzysztofiak nie współ­
pracowali ze sob'ą. Niedociągnięcia 
oddziału „C" nie były omawiane na ze­
braniach organizacji podstawowej. Eq­
zekutywa organizacji podstawowej nie 
kontrolowała pracy towarzyszv z od­
działu .C" i nie inlrre~owała si~ przy 
czynami nieclomaqań. 

W myśl wytycznych Planu 6 -
letniego powinniśmy stosować 
wszelkie możliwości i środki pro 
wad;r,enla Jak najbardziej oszczę­
dnej gospodarki. Wskazania te 
realizuje załoga war~ztatu samo­
chodowego z terenu G ZPB im. 
Stalina. Przy remoncie samocho­
dów fabrycznych wykorzystuje 
się części ze starych, nie nadnjn­
cych się już do użytku wozów. 
Po zabraniu tych części saml}cho I 
dy, całkowicie już zdemontowa­
ne, stoją pod szopa, zajmując co 
raz więcej miejsca. 

Po,'l.inien ktoś się tym zajać i 
odesłać je do Centrali Złomu. 
Jeet to przecież stal, tak bardzo 

potrzebna dla naszego przemy­
słu. Szopa zaś potrzebna je~t dla 
samochodów, przychodzących do 
rem on tu, które z powodu braku 

micj5ca muszą być pozostawiane 
na podwórzu. 

T. Grzesiak 
ZPB im. Stalina 

Walka Korei jest ·naszą walką 
11Ape1 tow. ł~usz.czyńskicgo, kló 

ry pierwszy w naszych zakłiłd~ch 
\\'ezwał do pośpie zenia z mate­
rialną pomocą dla walcz.ącej Ko- ' 
rei, i ~am ofiarował dzień swP.j 
prRC~'. został podchwycony prz.cT. 
wielu pracowników ZPB im, Du 
bois. 

A choć nasza załoga nie je·t li 
czan, mimo to zebrano 60.625 zł., 

Poprzednia zbiórka przyniosła 

22.100 zł. 

Nl.eczqnnq n1lqn 

Te datki dowodzą, że na~zym 

robotnikom bliska jest sprawa 
walczącej Korei, gdyż wicdz,1. że 
jej zmagania i zwycięstwo nad 
imperializmem amerykańskim to 
ltv.rycięstwo i wzmocnienie obozu 
postępu oraz pokoju. 

Kiedy członkowie ekipy łącz­
ności ZPB im. D11ierżyńskiego 

prowadzili ostatnio rozmowy z 
mieszkańcami wsi S iedlec, naj- J 

ozęście roztrząsano sprawę mły­

na, b,tdąca i~tnym utrapieniem 
całej wsi. Mianowicie we wsi po 
wstaje w rękach prywatnych du 
ży młyn, .iednak z niewiadomych 
przyczyn nieczynny. Na skutek 
tego chłopi mu~zą je7.d7.ić 14 km. 
ze zbożem, gdyż taka jest odle­
głość do najbliższego młyna. W 

ten s)'JOsób marnuje się wiele llił 

i cennego czarn chłopów, a war­
tościowe urządzenia młyna , nad 
którym nikt nie rozlac7a ooield, 
pozostaja niewykorzy~lane. Mo 
ż.e byłb.Y iW: ~ llhY młynem 

tym j jego właścicielem zajęły 
się odpowiednie czynniki. 

A. Dreczko 
ZPB im. Dzierżyńskie~o 

R . Kaczmarek 
ZPB im. St. Dubois 

Fabryka bez ,,vody 
Praca w Państw. Zakł. Wyr. 

Drzewnych Oddział Nr. 1 (Koper­
nika i 7) nie odbywa się w wa­
runkach hi!'.jienicznych, zwłaszcza 

przy przecieraniu drzewa. Normal­
nie wsz<:dzie tak bywa, że przed 
pójściem do domu robotnicy się 
myją. U nas jednak tego się nie 
praktykuje. Na całym terenie fa· 
bryki brak wody. !\16wiono kie­
dyś o zhudowaniu studni. ale skoń 
czylo się na słow11ch. Tak wlęc 
nasi pracnwnicy, zwłaszcza dOjP.ż­
dżający pocią!)nrni, w czasie po-

wrotu zasz.ywać się muszą gdzieś 

w ciemny kąl wagonu, żeby nie 
ubrudzić innych. ~ 

Ale to tylko jedna strona tego 
zagadnienia. Co będzie w razie 
wybuchu nawet drobnego poża· 
ru? Wsz.ędz.ie pełno łatwopalnego 
materiału. a wody ani kropli. 
Warto się n11d tym zastanowić. 
Oh~cne nkclhal5hvo może wówcl<1S 
~tać sic; przyczyną bardzo powa­
żnych strat. . 

E. Sohcz.dk, 
Zak.l. Wyr. Drzewn„ Oddz. Nr. 1. 

Dziwne się wydaje, że tolerowano 
np. taki fakt, iż tow. Krzysztofiak peł­
nił je.s:lnocześnie dwie funkcje - se­
kretarza oriranizarji i przewodniezą­
ceąo radv zakładowej , pracując je­
szcze przy tym nwoclowo, jako bra­
karz. 

\Vinc za ten stan rzeczy pono8i 
również Dzielnica. Sródmieście-Prawa, 
która nie reagowała na to, nie kon­
trolowała pracy organizacji. 

W chwili obecnej, jak się dowiadu­
jemy, na czele organizacji oddzialu 
„c· stanąć ma nowy sekretarz. Na­
leżv się spodziewać. że praca ruszy 
tu wiec z miejsca. Nowy kierownik 
oddziału tow. Witczak jest pełen naj­
lepszych myśli. N'a ostatniej nara­
dzie prorlukcvjnej wraz z przedstawi­
cielami załogi zanalizował głęboko 
przyczyny niedociągnięć i wspólnie z 
robotnikatni radził nad nodnie!'<ieniem 
współzawodnictwa pracy, zaprowa­
dzeniem porządku na sal11ch, nad 
równomierną dostawą surowca. 
Jeśli nowe kierownictwo z pomocĄ 

organizacji oddztałowrj, przy kontro­
li ze strony organizacji 11odstawoweJ, 
konsekwentnie dążyć hęd1,Je do usu­
nięcia braków, to na oddziale ,,C" pn 
winna niezadluqo flOclnleśi• się wydaj. 
ność prac.y. JlOwiny znikm\ć po1i1>Jt J 
wzrosnać nrodukcfa. 

C::w. 
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Z W 1 ĄZ E K RADZIECKI WZYWA 'NARODY ŚWIATA 
do wstąpienia na drogę pokoju i wzajemnej - współpracy 

Rośnie polską flota handlowa 

Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego na plenarnym p_osiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów Ziednoczonych w dniu 20 września 1950 r. . ' 

(Dokończenie ze str. 1) 

Bezprawne ~chwały 
w sprawie koreańsk:ieJ 
Należy zaznaczyć; że j clegacja 

USA w Radzie Bezpicczenstwa wraz 
z kilkoma innvmi delegacjami. po­
picrajacymi ja, powzięła szer·eg bez 
prawnych i nie-słusznych uchwał w 
sprawie korea;l.skie,i. Uchwałami t y 
mi Stany Z.iednoczonc usiłowały za 
maskować interwencję zbrojną w 
Korei, rozpoczc:tą - jak wiadomo 
- przed powzięciem w dniu 27 
czerwca br. decyzji przez Radę Bez 
pieczeństwa. 

Delegacja radziecka ma izamiar 
powrócić do tych spraw i omówić 
je ban:lziej .>zozegółowo podczas póź 
nieiszych prac Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych. 

Delegacja ZSRR uważa jednak za 
konieC'lne już teraz podkrdlić. że 
Zgromadzenie nie spełniłoby swego 
obowiązku, gdyby nie użyło całego 
swego WiJJlyWu 1 au~orytetu dla po· 
kojowego uregulowaaiia problemu 
k1>reai1skiego zgodnie z zasadami slu 
szn()Ś()i i prawa międzynarodowego. 

Pokojowe 
budownictwo w ZSRR 

i wojenne 
przygotowania w USA 

W tym sc.myrn c:zasie, gdy w kra 
jach, należących do przymierza pół­
ar.cno - atlan tyckiego, trwa wście­
kly wyścig zbrojeń, prowadzi się 
gwałtowną propagandę nawołującą 

do nowej wojny i rozpala się psy­
chozę wojenną - w Związku Ra­
dzieckhn rozwija się pokojowa, ce· 
lowa i twórcza praca, a wszystkie 
siły kraju poświęca się dwlszemu 
ro1,wojowl gospodarki narodowej i 
pod.µiesieniu dobrobytu i poziomu 
tycia narodu radzieckiego. 

Związek Radziecki 
broni konsekwentnie 

pokoi u 

ro.zpatrzone w przyszłości na jed·. 
nej z najbliższych sesji Zgromadze­
nia Na•rodów Zjednoczonych. 

W zagadnieniu usunięcia groźby 
wojny i ut rwalenia pokoju szcv.egól 
ne znaczenie posiada wyrzeczenie 
się użycia broni afomowej i ustano­
wienie odpowiedniej, ścisłej kontroli 
międzynarodowej. Prop<Y.tycje rządu 
radzie-cki<'go o bezwzględnym „,aka­
zie broni atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
SllOtykają się z gorącym poparciem 
ze strony setek n1iii1>nów zwolenni­
ków pokoju we wszyst.kich kraj~ch. 

ONZ musi potępić 
broń atomową 

wsJlóluym wysiłkom wszystkich na­
rodów, wielkich i małych. Rząd ra­
dziecki wychodzi również z założe­
nia. 7e na wielkich mocarstwach 
spoczywa szczególna odpowiedzial­
ność, p()Siadają <me bowiem najwięk 
sze mO'iliwo~ci wpływania, na bieg 
i rozwój stosunków międzynarodo­
wych i rozpol"'lądzają. największ~·mi 
środkami, dającymi mo7.ność 1,a.pobie 
żenia wojnom i utrwalenia pokoju. 

Taka jest droga, na którą Zwią· 
zek Radziecki wzywa inne narody 
w d:1Jisiejszej trudnej sytuacji. Zp-o­
madzenłe Narodów Zjednoczonych 
powinno wstąpić na tę dł'ogę i kro· 
O'lYĆ po niej odważnie. Taki je.'!§t 
nasz program, program walki o po­
kój, program utrwalenia pokoju i 
współpracy między narodami, 11ro­
gram usunięc:ia grożby nowej wojny. 

Prace nad wykol1c:zeniem wnętrz rudowęglowca S - S Józef WieczOOM!ik 
postępują szybko naprzód. Na zd~ci u: S - S Wiec:i;orek w basenie lłiloCS· 

ni owym 

Oto dlaC?'.el(O rząd radziecki uwa- u czy my dos"w1·adczen1'ach WKP (b) ża za sprawę szcrzególnie ważną, by się no 
5 wielkich mocarst.w: USA, W. Bry- ----------------------------------

tania, Francja, Chiny i ZSRR połą- o gab1" n tu party1•ne I o rzyły swe pokojowe wysiłki i za- p r ~ CY. e . 
warły pakt dla utrwalenia, pokoju. U 
Po.party przez wszystkie miłujące 

Jeden z największych wynalaz- 1>okó,i nar1>dy, pakt ten będzie mógł W pracy ideologicznej partii b<>i- I / W/ d, , I renu wiejskiego. Tak np. w rej=~ 
ków naukowych naszej epoki - od 1>rzy<>Zynić się do umocnienia wza- szewickiej ważną rolę odgry- Q f mf rOW oczakowskim (Ukraina) objazd0wy 
krycie energii atomowej, dający gi- jemnego zaufania, jak również i>o- wają g·abinety partyjne. Te ośrodki • ośrodek konsultacyjny urządza 1~0 
gantyczne możliwości rozwoju sił wszechnf',i gotowości usunięr~a groż- szkolenia part yjneg·o niosą pomoc me ·wystawy pomocy szkolnych i Ie'.k-
produkcyjnych i podniesienia dobro by n1>wej wojny i zapewnienia bez- teoretyczną. i metodyczną. kadr:im albumów, wykresów i makiet uwy- tury pom()(.:niozej dla st udiowan'ia ify-
bytu narodów - nie powinien być piec1.eństwa narodów. prelegentów, wykładowców, pr o, a- pukla l'Olę robotników _ członków ciorysów Lenina i Stalina; posliada 
wykorzystany dla celów niszczyciel ZSRR nrzedkłada ganclzi;itów oraz osobom studiującym par tii jako awangardy w walce o on też biblioteczkę dziet k l3.IS'Y·k6w 
skich i mordowania ludzi. Energia ,... samodzielnie naukę marksizmu-leni- i·ealizac:ję zadań planu, o akumulację marksizmu-leninizmu, komple~y lek,. 
atom1>wa. powinna być oddana cał- Zgromadzeniu proiekt nizmu - zarówno członko111 partii ponadplanową i przyspieszenie t em- tur~' dla szkół politycznych i k~lc 
kowicie i wyłącznie na usługi poko- jak i bezpartyjnym. pa produkcji. szkoleniowych, wycink ów z ga2'ieł i 
jowej, twórczej pracy. Obowiąz- deklaracji o usunięc·u Gabinety partyjne istnieją przy k:i D<X$konale pracuje gabinet partyj czasopism oraz nowości wydarwnio». 
ki€m ONZ jest rozprawić się ostate , b . . mitetach fabrycznych, rejonowych i ny Kujbyszewskiej Fabryki ł.,oży<:k Pr acownicy ośrodka sp<>m~ 
cznie z bronią atomową i innymi groz y DOWeJ WOJ ny miejskich WKP (b). Kulkowych. co miesiąc plan objazdu koł(ljhozowycll 
głównymi rodzajami broni masowej w · k b' · · · „ _.. · ·h w kft..;.'~· 
izagłady ludności. Takłe jest żądanie Rok miniony cechow'ały w yda•rze- Każdy gabinet partyjny posiada c14gu ro ·u w ~·a mecie zorga!\,I or.gamzac:ia par~yJnyc . ...~J 

milionów i milionów ludzi. nia o wielkim międzynarodowym bibliotekę, czytelnię oraz pokój do zowano 21 prelekcji dla ezłonków miejscowości bawią oni dwa - tl.'21,Y 
o:na~eniu. Północno-atlan.tycki blok konsultacj i; jego personel stanowi 3 partii, studtiujących samodzielnie dni, w razie potrzeby i dłużej. 

P1-zeciwko zakarzowi broni atomo- i jego siztaby wojskowe wzmocniły pracow11oików etatowych: kieTownik, teorię marksizmu-len~nimnu, i>rzepro Podczas jednej z podróży praeow.-
wej jak i przeciwko ograniczeniu agresywną działalność, w USA i w bibliot ekarz i konsultant. wadzono ponad 500 konsultacji indy- nicy ośrodka odwied~1i orga~ 
izb.rojeń występuj~ ci, którr;;y rozpa- wielu krajach zachodnie - europej- Weźmy dla przykładu gabinet par widualnych i 36 grupowych. partyjną kołchozu „Krasnyj P_~ 
laJą psychozę WOJenną: ktorzy pro- skich odbywa się szaleńczy wyścig tyjny przy l\foskiewskiej Fabryce Przez cały rok szkolny w gabine- zant" . Oddano im do dyspozycji o.fl­
wad~ą propagandę. WoJ.enną, k:torzy zbrojeń i prowadzona jest wzmaga- „Dynamo". Zajmuje on dwa pokoje: cie partyjnym czynne było semina- szerne, jasne pomieszczenie. Opr~ 
~nUJą plany nowe] ~O]ny, m.asku- jąca się ostatnio propaganda na W jednym mieści się biblioteka i czy rium dla konsultantów, na którym udzielonych cd onk<>m pa1-tii indywi­
JąC sw~ pr:-ygotowan1a w~·zask1em o I rzecz nowej wojny, Kontynuowane telnia; tutaj też organizowane są omawiano szczegółowo zagadnien:ia dualnych konsultacj~, pracownicy O­

,„obrome '_ 1 oszcze~·stwam1 na. po~o- są usiłowania uzbrojenia Niemiec wys ta wy ksi<!żek, broszur i wyciu- metodyczne (organizacja konsultacji środka odbyli z kołchoźnikami poga­
JOWą polltykę Związku Radz1eck1e- Zachodnich i Japonii i przekształce- ków z gazet. Dr ugi pokój przezna- indywidualnych i grupowych, dysku danki, których tematem była w.alka 
go. n ia ich w bazy strategiczne dla przy czony jest na zajęcia szkoleniowe i sja nad kwestiami teoretycznymi, nad Lenina i Stalina o utworzenie ma.i 

Podże2aczy wojennych szłej agresji. ' konsultacje. refe,ratan:~ i in.). . . , stowskiej partii nowego typu, or~ 
w Korei toe<.iy się wojna, narzu- Stali bywalcy gabinetu partyjnego VI .akcJi odezytoWt:J . gab~eto~ wygłosili kilka prelekcji o syitu,Miji 

należy Okiełznać eona przez obcych interwentów na- - to robotnicy, majstrowie i inży. partyJnych P<>_C95~.e. mie~&~e ~JUlUJ.e międzynuod-OWej. 
Nie pierwsrzy już rok w kradach rodowi koreańskiemu walczącemu nierowie, słuchacze &2'lkół politycz- ,p1•opa~nd~ hl~ 1: teoi'll1it ból~ew~t Dwa do trzech tygodni w ~~-m~ 

o niepodległość i zjednoozenie, Eu- nych . i kółek szkoleniowych, to ko- zmu. z~ o pr -oJ~ ~a . ep . m siąca. ośrodek konsultacy..jny poświ~jl. 
bloku północno - atlantyckiego pro ropa nie zaleczyła jesroze ran, za- muniści i bezpartyjni, &tudiujący sa.- wygłatłza.J.1! pr~legen<:1 .nreet~towi, .są obsłu~ podstawowych organizB.Cji 
wadzi się wzmocnioną kampanię w <lan:vńh ;,.

1
• w P'""r8~dni"eJ· ~„o~ie a modzielnie marksizm-lenini2'lm. Jedni to ~.isci pa.rtyJm, ~i.ero"'.mcy na terenie kołchozów reJ'on_n. Re&zt'e 

celu urobienia opinii. public17.nej na - - "' ·~ ~ ... "" n "" h d 1 k-+-- łn" przedsięłnm·stw "'1'22edsita.-W!lmele mte „ 
oto znów ~a nad nią. gr&źba przyc o zą tu po e '"ure uzupe 18• . „ , ' •" A . • • ,czasu przeznaczają. praeowniąy ośrod 

korzyść nowej wojny, przy Cllym wojny. jącą, dirudzy po radę, jeszcze inni hg.encp. Zespoł prelegen1'.ów g~n.etu ka na syatematyz-owanie zebranych 
propaganda ta ·nie tylko nie ucicha, studiują mapy, wykresy i ailbumy. p11;1-tyłneg~ 'J?'1'Zf Seymibai1ewski~ K~- materiałów, przygotowanie odipowie-
lecrz eoraz bard~ie.i rozsrzerza się pod w takich warunkach Nąd radq;iec Czytelnia zaopatrzona jest w gaz.?- miteeie MieJ~kim . WKP(h) obe~'Ill?J! dzi ustnych i p.isemnych na pytania, 
wsu.elkiego rodooju pretekstami, ki. tym ba.rllziej stanowczo i zdecy- ty, czasopisma i nowości wydawni- 20 prelegentow nie:tatowych .. La~ wymagające bardziej ~zegótowe,1N 

w d7liedzinie polityki za.granicz- sens których jest rzawsze ten sam:- dowanie prowadri nadal swą walkę cze wygłosz_ona przez. mch p1•elekcJa„ :iest oświetlenia, na uogólnienie doświad-
nej Zwł~ek Radziecki stal i ;itoi na I ;isprawie~liw!ć ~a:ony wyścig llbro przeciwko groźbie n"Owej woJDY o- \ Dla użytku agitatorólV, prelegen- następ~ne p1'.Zedm1~tem dy6!<US>Jll na czeń najlepszych kierowników szkól 
dal na. .stanowisku umoenierua. przy Jen łączme z bromą atomową. raz rea!lizuje konsekwentnie i nieu- tów i propagandi,istów usystematyM nandzie pr-elegentó.w. Pyta11;1a zada- 1l,()'l:i.~ei.n-ycb. i czł.1>nków 1la1."r.ii, MU· 
ja.mych stosunków i. wsp?lprac~ ze Już w ;roku 1947, a następnie w la stępliwie swą. politykę pokoju l wano i dobrano materiał według te- "'!"~ pr~legenbom po ~:r.~e J.l:'OO~- diu.jących samodzieln ie marksizm-le-
wszystklmi naTo?am1, dązącynu do tach 1948 i 1949 rząd radlliecki wy- przyjami między na.rodami. I matów. Tak np. stworzono ~pec.j'alne k,_ołuJe. $ł~, sys~at~·ZUJe 1 a:na]i~,1e. nmimn. 
łyrh samych celow. stępował przeciwko pod-""neii pro- · · t teczki z materiałami do kaweg-0 ro:>; Ułatwia to <>l'l~J~ w za.inte~es?- b' ,_ · 

v„ , ~elegac1a.. rad:lll~ w ~lu u rwa.. dzi'ału KI·o' tki·e.,.o Kur'"-ll Hi„to'l:ii w.a'Il'ia~h audyto~um 1 uWIZ'gl.ędm~m.e W, ok1·esie dwóeh u ieglycn mie-
Zwi„.zek Radziecki wal('zy kon paitandzie. Ostatecznie Zgrnmadze- 1 k i b""""'i4""enstw na ,.. - ~ • d w · ·- · ob · d·on'e"'o os' r' 0· " 

"' - eni~ 'PO OJU • w~„ ""'~ , a . - "''KP (b)'" Teczka omawiaJąca. ma- ,ich w planie ako.{i 1> ezytoweJ. c1ą 111ęcy pracowmcy Jaz " " , 1
1 

sekwentnie 1Przeciwlto wsze!kim nie Narodów Zjednocrzonych pow- rodow oraz usu01ęcaa grozby woJnY, t" . ł · t IV d _ 1 histo gu ubiegłego ro·ku. szkolnego P.relil- fa konsultii,cyjnego obsłui.yl i około 
awanturom woJ'ennym, przeciwJw zięlo uchwałę, ""'tępiaJ·ącą propae:an · le e - ądu ZSRR na er1a zawar Y w roz Zl'I e · - . · •1„" · · ::::.;. - ·i· t · '"- an·z0,„~11· 16 l·on "V - wnosi, na. po c me .rz , , . .· · " 'KP (b) z.a '1era 70 ai-tykułów genci ga'bmetu pato.r'Jllegi<> wygiosi ~ ysui.ca oso11, zollg 1 .• „ ' · 
zagrożeniu pokoju i bezpiecze1i- dę wojenną i !7.alecającą rządom obrady Zgroma<lzema Narodow Z;ie- rn ."t h "t . ism bątlź 118 odczytpw z historii WKP(b) 1 saltacji grupowych oraz ud~ielil i 12:.'. 
stwa międzynarodowego. Pań- wseystkich krajów, należących do dnoczonych następu.iącą cleklarację: wyc1ę yc z ga~e l czas.op· L,~~u· filozofiii 5.6 _ :na. tęmat zaga&l.~eń p<>r'łdy indywidualn e. 
stwo radzieck.ie od :pierwszyc~ ONZ, ·popieranie propagandy poko- te~ '>lydanych Jako odd2ielne lhw„ ' .....:~.:i- · · • • 
dni swego pows.ta.nia pro.wad~ jowej w celu umocnienia i . rorz;w-0ju. ('1'11 minister Wyszyński odczytał Zgro ry. Widzimy tu kilka tE!C'Zek oświe- gosipodarcr~ro~ o~~ 98 - r; ~..,.,.„i- W 1.Jw~!J'Z'ku ~adz!eckiim J<ł~IeJe po· 
niezłomnie konsek.wen·tiną, polity- pmYóamych stosunków między mad:enit~ „D~kl<irację o i1.mr.1ięciu g~ai: tlających zagadnienia. międzynaro- ny za.gadn~en międ1JYnairodb~ell. nad 6 t!"s- g~l>~et.ów. P~rtn.nych ; .R~ 
kę, ~ierzającą do usunięcia. gro wszystkimi narodami. Wówczas wy by n.oive1 _ wo111y, o ut~u~lenm p11ko111 ' dowe. Gabinety par•tyj~e przy ~m'l.tetach one. w:a.znym1 osrodkam! dz1ałalnosc: 
źby wojny i do utrwałenia poko· mienione zosta·ły naa:wiska najgorli- bezp1eczenst1ra narodow , której telm Gabinet pa1·tyjny poświęca wiele I rej()nowyc-)1 WKP'(b) owa'll.'iz,ują ob-I pohty~zno-wycltowawcze1 orgamzaeJI 
ju. Naród radziecki słusznie u· w.szych IJOdżegacizy wojennych. któ-1 j1d: vodaliśmy), uwagi życiu fabrycznemu. Sze1,eg ~dow.e <>Śl'od.ki kon&U1urey.jne dla te pa rty1nych. ·"' 
waża, że realbiacja wielkich ce- rzy jak np. Churchill, John F<>Ster 
łów budownictwa socjalistyczne- Dulles i szereg 1nnych, dotychczas N h t k ó • • 
lfO, rozkwitu g-OSpodarczego a rm nie uspokoili się i w dalsrz:ym ciągu I a t r o p a c po c ą a. w z lJ c I a 
woju kulturalnego mote być nał- spiskują przeciwko sprawie pokoju. l.::.ł 
lepiej zagw.arantowana na długie . . _ . 
la.ta w warunka.ch pokojOWYCh. . P.rrz;yJ:ącz;y~ Ja~ ?0 ~eh nowi P_-Od • r • • _._ - - - ~ • c1. L 
Narodowi radzi' "eckiemu obce są. zegacrz;e WO]enm, 1awru~ pr.opagu1ą- Praca Olgi Lep1eszv•A&~-- - WfOCDCJIPICJ r1'8m1r1 ~t!Ot JAOWS'KQ 
da.żenia miliitarystyC'lJDe ł wszel- ay !Plany ~'borerz:e. Y" 11~b1e itak~h . 1 •-J ..,.~ . ~ 
1ki~ plany ekspansji, w myśl któ· prop~ga_~?rO'\\" no,ve.i ViO}llY ,· mozna 11 ~ ·~•1· ••1•·1•'11n1.11l1111 11u •. 1.11.11.;1 . , , . 1 11 11 łL11: 111 . 1u1u1u1 1111i 11.1111 1 1 1111 1 . 1 . · 1 . 1 r.111•111 11.1 .. 1u1i.r n •u• 1• 

rych d1Jiał11.jii: wpływowe grupy wym1emc: s~ereg ~dp0Wlediz1a~nych 
krajów kapitałistycznych. w wal amers:kans~ch dz1a~aczy pohtycz­
ce 0 pokój Związek Radziecki nych 1 ~OJskowych, .Jak np. szef po 
dąży uporczywie do realizacji łąozoneJ grUJ?Y. Sl2ltabow - gen. Brad 
szeregu ważnych przedsięw7!ięć, ley, . były m1!11~ter obrony US:A -
które mogłyby za.pewnie ZWYcię Johnson, mm1ster maryna;·~1 
stwo tej walJ.ce, które przyczyni- Mathews, gen. Mac Arthur I mn. 
łyby się· do umocnienia wza\iem· O tym, jak wygląda ich propa­
nego nufania w stosunkach mię ganda, można riorientować się np. 
dzynarodowycb i usunęłyby grai z listu Mac ArthUr·a do „weteranów 
bę nowej wojny. wojen !mlgranicznych", zaiwie-rające-

h I ONZ go zaborC1Ze plany w stosunku d-0 I 
Uc wa a Chin i całego Oceanu Spokojnego. 

przed w zbrojeniom 
Wielkie zadanie ograniC1lenia lZbro 

,leń i sił 1Zbrojnych od dawna już 
stoi prrzed wsz.y,c;tkimi miłującymi 
pokój krajami. Już w roku 1946, tj. 
przed czterema laty, Zgromad~enie 
Narodów Zjednoczonych powzięło 
uchwałę, stwierdzającą konieczność 
jak na jszybszego ogranicrzenia 1Zbro 
jcJ'i i si·ł zb rojnych i opracowało w 
t ym celu konkretne wnioski, w ycho 
dząc iz założenfa, że ograniczenie 
zbrojef1 bcdzie dotyczyło pods tawo­
wych 1·odzajów broni współczesnej 
'"ojny, a nie tylko drugornędnych 
rodzajów uzbrojenia. Jednocześnie 
Ze;romad:zenie uznało za konieczne 
przyspieszenie dyskusji nad konwen 
cia o izakazie broni a tomowe j i u sta 
no\vie1tiu międzynarodowej kontro­
Jj i i nspekcji w celu izapewnienia 

• wvkorizvstania energii atomowej je­
dynie, dla zadań pokoiowych. 

ZSRR proponuje 
na tych miastową 

redukcję sił zbrojnych 
W ~ele ogranicrzenia izbrojeń naj 

ważniejsrz:a r ola przypada wielkim 
mocarstwom. W związku z tym rząd 
radziecki wysuwa przed wielkimi 
mocarstwa.mi watMie zagadn~enie 
koniecmoś<.i ograniczenia. w ciągu 
1950 roku o jedną trzecią sił zbroJ· 
nych lądowych, wszelki~o rodzaju 
sił powiietrznych or~ sił morskibh, 
przewidując, że zagadnienie dalszego 
o,:tani~nia sił zbro.iJ:wr.h vwta.nie 

Świadcizy o t_ym r6wn1eż nied·awna 
wypowiedź ministra. marynarki 
USA - Matthew sa , który, zasłania­
jąc się frazesami o pokoju wcale 
nie krępował się nawoływać do woj 
ny agresywnej. Były minister obro­
ny naTodowej Johnson w wielu 
swych wystąpieniach również otwar 
cie podburzał do wojny i do zasto­
sow ania w niej wszelkich środków, 
włącznie z bronią atomową i b akte­
riologic.-iną. 

Na w1elkich 

• 
mocarstwach spoczywa 

szczególna 
odpowiedzialność 

za losy pokoju 
Zakarz: propagandy wojenne.i od­

powiada żywotnym interesom naro­
dów całego świata. Rząd r adziecki 
wrz.ywa Zgromadzenie Narodów Zje 
dnoceonych do podjęcia dełszych 

wysiłików w celu :położenia kresu 
podobne; propaga.ndzie, skierowa111ej 
przeciwko pokojowej współpracy na 
rodów i podkopującej sam funda­
ment Orgallizaoji Narodów Zjedno­
czonych. Propaganda taka nie może 

p01LOStać berikarna, a winnych ta­
kiej propagandy należy pocJągać do 
odpowiede:ialności. 

Riząd radziecki w swych proporzy­
cjach pokojowych • wychodzi nie­
zmiennie rz; rzalożenia, że pokój może 
być za,pewnionY, i utrwlłlony d:rJięki 

Przodująca nauka radiziecka, 
jest s:ilnic powiązana z życiem, 
z praktyką. Nie zamyka się ona 
w „wieżach z kości słoniowej''. 
Wręcz odwrotnie, roz.wiązuje ona 
codJ"...ienn.'ie zagadnienia, stojące 
J>rrled społeczeństwem socjali­
s tyoznym, zagadnienia, kt óre 
pr2cd nią stawia fakt służby dla 
ludllJkości. 

I tak architekci i budowniczo­
wie Związku Radzieckiego od­
dali swą wiedzę masom pracu­
jącym swego kra1ju. Biologowie 
i agrobiologowie dokonali n ie­
zwykle ważnych odkryć, pozwa­
lających na postawienie na no­
wym, wyżs:zym poziomie rolnic­
twa, leśnictwa i sadownichta 
swego kraju. Lekarne iz:aprzęgli 
swą wiedzę w słu:!ibę społeczeń­
stwa. Tysiące uCllonych stara się 
oddać jak największy wkład w 
dzieło budowy nowego życia, sta 
ra się dociec i opanować te dzie­
de.iny, których polZ!1anie może na 
nowe tory popchnąć praktyczne 
wykorzystanie nauk.i. 

Istnie je grupa uczonych, któ­
rzy swą pracą usiłują pogłębić 
poznanie praw życia , właściwe 
jch obliCTZe , przesłonięte starymi 
fałszywymi teorlami. Do takich 
uczonych należy iZaliczyć, Olgę 
Lepieszyńską, która wraz z Zf'­

spolcm swoich współpracowni­
ków dokonała wielkich odkryć w 
dzied7Jjnie na.uki o ży<'iu, o jego 
począ.tkach. Odkrycia Lepiemyń­
skiej 1Zostały tak wysoko ocenio­
ne przez radziecki świat nauki, 
że Komitet Nagród Stalinowskicl1 
w dzied?:inie nauki i wynala.z­
czości postanowił zwrócić się do 
Rady Ministrów ~RR o przy­
znanie uczonej Nagrody Stalinow 
skiej I sitopn.ia. 

Tematem pracy Lepieseyńskiej 
były pena.komórkowe fonny ży­
cia. orari powsta.wame komórek. 
W tej dzie<ki·nie panowały do­
tychczas poglądy uczonego nie-

mieckiego Virchowa, którego ~a­
sadnicze twierdzenia, ujęte w 
formę dogmatów brzmiały: „ko­
mórka może pochodrli.ć jedynie 
od komórki", t j. powstawać t yl­
ko w drodrw ,podzia1lu komórek, 
„poza komórką nie istnieje ży­
cie ", „życie rziacrzy:na się od ko­
mórki", „organizm ;est sumą ko­
m órek ". 

Na te reduty reakcyjnej royśH 
biologicznej ue.zeni radrciecey s:lcie 
row:au· atak rz; dwóC!h stron. Z je­
dnej strony biolog radzieck•i, Bo· 
szjan, badadąc ba.kt.erie, słiwier· 
dził powstawanie bakterii z nie­
słychanie mniejszych od nich wi 
rusów, które z kolei powstają z 
pewnych innych, niekomóllko­
wych form ma.terii. w· ten spo­
sób w jednym punkcie w.stała 
przełaniana zasad.niem teoria o 
pochodzeniu komór.ki, a więc i 
pochodzeniu życia od komórki 7;y 

wej. 

Drugi wyłom - ro w,laśnie od­
krycie Lepieszyńskiej, Badając 
żółtko jaj rybich i ptasich. stwier 
dziła ona, że oprócz komórek, ,; 
kt-Oryeh powstaje drogą ich rfl"'· 
mnażania. pr7,ez podział embrion. 
Istnieją uwaiane dotychcz;i.s za 
materię nieżywą, ciałka żółtkowe. 
przybiera.Jące w pewnydi warun 
kach własności st>rukturalne ko­
mórek. Owe ciałka. - „kuHd. żółt 
kowe", posiada.jące ,tuż cbara.kte­
rystyczne dla kon1ól1kI jądro, rM 
wljaiją się z „ziaren żółtkowych", 
nie posiadających ją.dra. 

.Jest to dowodem, że twm.7ien-i-e 
się komórek w organizmie od· 
bywa się nie tylko w drodu ich 
podziału, ale również na drcxhe 
rozw.oju beą>ośredniego z żywej 
mater.ii bezkomórkowej. A więc 
zdohte do rozwoju są nie tylk11 
komórki, ale niezorganiz<>wana 
komórkowo żywa substancja. 
Badając komórki pi.erwot·nego 

żyjątka wód stojącyoh , bydt'y, 

Iłlep.-yńsk.i do~ d-0 w.n:i~u, 
ż~ z iYwej materli bezkomórko· 
wej, WYdziela-nej przez organizm 
7.y~ą,tka, oozyszczonej dokładnie 
od wszelldch Żf•WYCh komórek i 
llQWet ieh cząstek - powsta.J:\ 
znowu komórki, sta.nowląee po· 
ozą4akowe stadia. rorJJWoju iyj~a. 
Wir~swie lice.ne doświad(2enia 

i badlmia doprowaurz.iły do stwier 
dzenia, że pierw-Otne kOlllÓri'i 
kt"Wliste, p()wsta,ją.ce w jajku ku­
ry z tzw. „wysepek ~rwistyeh" 
rozwijają się z owych k'U'lek żółt 
kowyeh, nie ma.ją.cy-cłt stru~łury 
komór~i. 

Te wsrz.ysbk!ie odkcycia ~usrz,a­
ją do poddania dokładnej rewizji 
dotycllooasowych wyobraii:eń o 
naturze ikomÓi'lki, o biologicznym 
z.oaozeniu pOOziału komórkowe­
go. Fakty wyk.ryte przez Lepie­
!W.:yńską dowoda:ą rzeczywist.egn 
powsta.wania kGlllórek nie tylko 
przez podział, lec:i J>l'l7JeZ rozwój 
111Ubstancji ~omórkowej. 

Jakież hor~Hniy dla. nauki o· 
twieirają odl!!rycia. Lepieszyń­
!tkiej? Przede wszystkim pozwa­
la.ją oświetlić właściwie zagadnie 
nia. p1>wsta.w8!1lia. noWYch gatun­
ków. Otwierają szerokie perspek­
Lywy poZ10ania i opanowania pro 
ecsów, zachodizących w układach 
tkankowych organizmów. Dają, 
podstawy dla badań nad zagad· 
menialmi zwyrodnień rozwojo­
wych, a.trof.ii 1 degeneracji l'OZ­

woju tkanek. 
Odkryci<a LepieszyńskiE!'j po­

twierx:Wają niezbicie słuszność po 
5tępowej genetyki miczurinow­
~\ej wra.z z jej pOO.stawowymi 
1A1łoieoia.mi o <lziedriczeniu cech 
nabyty<)h pr.zez Ollganizmy w cłą· 
g:u ich życia i rcnwoju. 
Oczyw:iśc.ie wszelkde teorie Vi1r 

chowa na temat wyłącrmości po· 
· driia}u komórek w procesie roz­
woju i powstawania życia, wsizel 
k ie teorie Weissmana o nie a:inie 

nia1jące; się mas.ie zarodko.wej, 
która miała być nosicielem d:zie­
drz:ioz,ności i innych cech życia, 
legły w gruzy. 

Rada Minis!irów ZSRR pr;iy­
chyliła się do wniosku Komitetu 
NagTód St al inowskich i pmY0na­
l a Lepie.s~yńskiej Nagrodę Stali­
nowską I .klasy. Faikit ten pod­
kreśla wielką. oPiekę pAństwa. so 
c.jalistycznego, ja.ką otac.za. ono 
swych uczonych. Fakt ten dow>0· 
<bi, jalk wiell~ie perspektywy o· 
twrerają się pned nauką. praiw­
d'l!iwie wolną w kraju pra.wdzi­
wej wolności. 

D2Jieje się to bowiem w epoce, 
kiedy w kraja.eh Za~hodu liezni 
ludzie wykS7Jtałceni oddają swą. 
wiedzę na usługi bur.żuairji, kie· 
dy zapn,edają się całkowicie in­
teresom jednej klasy. Dzieje się 
to wtedy, gdy rzekooni „uczeni" 
wszystkie swe myśli i wysiłki 
pl>Śwtęcaj.ą za.gadnieniu bar.clziej 
masowego, bwrd'ł:iej pośpiesmeg.o 
mordowania lud?Ji. 

Gdy ,,filozofowJe" imperia:li­
mnu dowodzą. koniecznaści woj· 
ny, gdy inni obskurRDei w pro· 
fesorskich togach straszą społe· 
czeństwo, wróżąc mu jedynie dro 
rę do zbiorowego samob6,istwa, 
gdy „uczeni" tizyey zaprzęgli się 
do produkcji narzędzia. mordu -
bomby atomowej. gdy biologo­
wie, lekarze, bakteriolodzy -
S'Mlllll1ie zwanl „uc:oonymi", eboć 
właściwie są jedynie wykształco­
nymi zbrodnia!l'd•mi - przygoto­
wują wojnę bakteriologiczną, po­
o;;łusmie „dowodząc" wszystlde­
go, co im poleca-ją. ieh imperiali­
styczni „patronowie" - nau:kow 
cy rad71ieccy :vraeują. dla. życie, 
badatią. życie, śmiało sięgadą. za 
zasłonę niewiedzy w naijgłębsze 
zakątki na.tury. 

Do nich też należy przyszłość, 
którą swą praeą tak pięknie 
ksrla.łtują. 
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Kronika Piotrkowo Blaski i Przodownik pracy 
.:... przewodnlczqcym rady zakładowej 

w hucie „Feniks" cienie Przysposobienia Rolniczeeo 
Kilkanaście dni temu przewodni 

czacym rady żakładowej w hucie 
szkła butelkowego „Feniks" w 

wzięła się do roboty, zmieniła o· Piotrkowie, został wielokrotny 
9ieszałego instruktora i praca ru· przodownik pracy hutnik - Józef 
szyła. Woch. Nowy przewodniczący u-

UJ poHliecie piotrkoH1shina 
, Czółowym tagadnienicm stojącym przed naszym rolnictwem 

I 
kową pszenicą i żytem (poletka 
te znajduja się na terenie spół· 
dzielnl produkcyjnej Wadlew i 
Głupice). Wyróż11iły się także ze-

,je.st konieczność gruntownej technicznej przebudowy metod pra: 
cy ~, r6lnictwie. W związku z tym zadaniem powstaie koniecz· 
ność wykśztałcenia kadr dla gospodarki rolnej. Zadanie to na· 
kr~ślón~ na TV Plenum KC PZPR jest obecnie realizowane na 
ter~ni& pow, · piotrkowskiego. 

społy w Gorzkowicach i Plucl· 
cach, które brały żywy udział w 
pracach społecznych, w akcji 
żniwnej i samokształceniowej .. Du· 
szą tego zespołu jes~ gminny in 
sh11ktor Erlmund W11do. Poza tym 
zadowalająco pracują zespoły 
Przysposobienia Rolniczego w Jmi 
nie Uszczyn i Karnif»1sk, Przyspo· 
sobi~nie Rolnicze st.iło sl~ w tych 
gminach jedną z najważniejszycli 
form pracy młodzieżowej, stało 
się czynnikiem przyciągającym 
młodzież niezorganizowaną do 

Zarząd powiatowv ZMP i ko· kończył z doskonałym wynikiem ' 
menda powiatowa SP powinny kurs radców zakładowych i mę­
pamiętać o tym, że ortp0wiedzia1· żów zaufania, zorganizowany 
ność za pracę zespołc1w Pnyspo przez piotrkowską PRZZ. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stali.na 45 

KINA: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

:film prod. czeskiej pt. „Nikt 
nic nie wie". Dozwolony dla 
mlodzieź:y od lat l O. PocLątek 
seansów o godz. 16.30, 18.30, 
20.30 w dni powsz. W niedziele 
i święta poranek filmowy o go­
dzinie 10. 

Kino „POLONIA" wyśwłetla 
film produkcji radzieckiej nt. 
,,Za siedmioma górami". Dla 
młodzieży dozwolony. Początl"k 
11eansów o godzinie 16, 18. 
20. W niedziele i święta 11, 14, 
16, 18, 20. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4. tel. 15·81. 
Interesantów przyjmuje sie 

od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15·40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
ko Urząd Pocztowy 

Realizuje je organizacja ZMP·ow 
ska l PO .,Służba Polsce", tworząc 
nową formę masowego kształce· 
nia kadr chłopskich - Przyspo· 
sobitnie Rolniczt. Prowadzone 
jest ono w specjalnych zespołach, 
których na terenie powiatu i.st· 
nieje kilkadziesią.t. Przysposobie· 
nie Rolnicze jest częścią składo­
wą PO .,Służba Polsce" i obejmu· 
je na naszym terenie cztery rocz­
ni'ki. a wi~c: 1931, 1932, 1933. 1934. 
Wszyscy chłopcy i. dzic:wczęta tych 
roczników raz w tygodniu (po· 
cżąwszy od 17 września - tj. od 
r<>zpoczęcia nowego roku s7.ko1ne· 
go Przysposobienia Rolniczego) -
odbywaj- zbiórki, na któr:<o-·ch z(!o· 
dnie z programPm zdobywaja teo­
retyczne i praktyr.znP wi adomo­
ści z zakresu agrotechniki i hodo· 
wij zwierząt. 

W każdej gminie znajdują się. 
w zależności od rejonów SP, trzy 
lub cztery Mspoły Prz;i.·sposobie­
nia Rolniczełto, które dvsponują 
uprawianymi wyłącznie przez mlo 
dzież p-0letkiimi doświadczalnymi 
o obs?arze 2!'> arów Poletka te 
otrz~·mują r.espoły Prz~·spo1<ob'.e­
n';. 'Rolnici:ego i rPsztówek ZSCh, 

I z PGR·ów lub tt>i spółdzielni pro· 
dukcyjnć!j. Otrzymnją jednocześ· 
nie do ich upra'\.\':V nawozy sztucz 
ne 2: piotrkow!;kiego PZGS-u i wy 
sokowarto~ciow~ ziarno selekcyj· 
ne. Uprawia si~ na poletkach do· 
świadczalnych zboża, zierrlniaki 
oraz buraki cukrowe i pastewne. 
Więk~zość l(m n w powiecie po· 
siada na swym terenie tylko po 

jednym poletku. Gminy Grybica, 
Wadlew, Gorzkowice i Golesze 
posiadają po dwa poletka, a gmi· 
'na Bogusławice nawet trzy. 
Pracując na poletkach i zdoby· 

wając na z't_>iórkach SP teoretycz­
ną wiedzę rolniczą od powoła· 
nych specjalnie do tego celu gmin 
nych instruktorów Pr7.ysposob~e­
nia Rolniczego, równocześnie mło 
dzież wiejska naszego powiatu 
wiąże ściśle swą działalność z ży­
ciem gospodarczym i społecznym 
wsi. Szkolenie zawodowe mło­
dzieży wiejskiej ma szczególnie 
ważne znaczenie w okresie, w któ· 
rym jest realizowana przebudowa 
ustroju rolnego. Należy bowiem 
zaznaczyć, iż zasadniczym celem 
Przysposobienia Rolniczego jest 
zapoznanie młodzieży wiejskiej 
z najnowszymi zdobyczami wie· 
dzy rolniczaj, a przede wszystkim 
z czołowymi 0)1iągnięciami agro· 
biologii i zootechniki radzieckiej. 

Spośród kilkudziesięciu zespo· 
łów Przysposobienia Rolniczego 
istniejących w naszym powiecie, 
wiele z nich ma już do· zanotowa­
nia duże osiągnięcia. Do takich 
należy zespół w gromadzie Psary· 
Lechawa gm. Bogusławice. gdzie 
pod kierownictwem instruktora 
gminnego, Wacława Zająca. praca 
na poletkach doświadczalnych -
ziemniaczanych i buraczanych -
daje doskonałe vvyniki. Nie pozo· 
stają w tyle również zespoły Przy 
sposobienia Rolniczego w gminie 
Wadlew, gdzie p.oletka doświad· 
czalne obsiano już wysokogatun· 

ZMP. 
Niestety, nie we '\iszystkich ze· 

społacn Przysposobienia Rol 'licze· 
go praca szkoleniowa przeb1eg:i 
w podobny sposób. N' E> wszvstkit> 
ogniwa ZMP i SP - mimo wielu 
odpraw, wytycznych i artykułów 
w prasie - zrozumic11y zniłczeniP. 
pracy Przysposobi~uia Rolnw..:e· 
go dla zaktywizowan;a młodlie~y 
wiejskiej. Żle zrozum:ały swa za· 
dania zarząd ZMP i -komen'i& SP 
w gminie Krzyżanf>1s,,· gdzie mt· 
mo chęci młodzieży do nauki nie 
potrafiono przełamać opieszałości 
gminnęgo instruktora Przysposo· 
hienia Rolniczego. Przewodniczą· 
cy zarządu gminnego ZMP w Krzy 
żanowie nie współpracuje z ko· 
mendą SP, nie przychodzi w ogó· 
le na zebrania Przysposobienia 
Rolniczego. 'Podobnie przedstawia 
się sprawa w gminie Łękawa, 
gdzi.e instruktor gminny zanied· 
buje swoje' obowiązki. W gminie 
Podolin instruktor gminny wy· 
jeżdża w teren bardzo rzadko, nie 
utrzymując poza oficjalnymi zbiór 
kami żadnego kontaktu z mło· 
cJzieżą. Żlc również pracuje Przy· 
sposobienie Rolnicze w gminie 
Bujny Szlacheckie. 

Czego dowodzą te przykład~? . 

sobienia Rolniczego przede wszyst Ostatnio pełnił on funkcję kie­
kim na nich spoczy&3 Powi~ns rownika akcji socjalnej przy ra· 
orie nawiązać ścii;ł.:i w,c;półoracę dzie zakładowej huty „Feniks". 
z młodzieża rolniczą. · ;;ty szyb- Wybitne osiągnięcia tow. Wocha 
ciej wykszt.ałci<: nowe kadry fa· w pracy zawodowej i jego akty­
cbowt6w, którzy pchną naszą z;· 1 wność społeczna zyska.ły mu pop_u 
cofaną gu.r.podarkę folną na nowe lamoRć i :zaufanie ogołu robotn1-
tory. M. ków „Feniksu". 

Z życia Liceum Rachunkoweści Rolnej 
w BuJnach 

W Liceum Rachunkowości Rolnej 
w Bu jnach w ubiegłym roku i;zkol. 
nym istniały tylko pierwsze 
klasv, obecnie i~tnicją już dwie 
klasy drugie licząc~ łącznie 61 ucz 
niów i uczennic · oraz jedna klasa 
pierwsza licząca i3 osoby. Ponie­
waż kurs Liceum Rachunkowo'1.d 
Rolnej jest czteroletni, w roku przy 
s::lym planuje się otwarcie klasy 
trzeciej, w późniejszym. zaś terminie 
klasy czwartej. W tl"n sposób juz 
w roku 1952 będzie czynne ~ Buj· 
nach normalne· czteroletnie Liceum 
Rachunkowości Rolnej. 

* • * 

puszczać, że organizacja ZMP--ows 
ska przy Liceum w Bujnach w naj• 
bliższym czasie wzrośnie do 100 
osób. 

• • • 
W internacie mieszcz<'gcym słę 

przy szkole mieszka na ogólną ilość 
107 uczniów - 95. Uczniowie ł 
uczennice Liceum w 93 proc. pacho 
dzą z dalszych okolic pow. piotrkow 
skiego i innych powiatów naszego 
województwa. Ze wz\'jlędu na to, 
że lkeów tego typu fest w kraju 
stosunkowo mało, w Bujnach kształ 
ci się młodzież nawet z województw 
zachodnich. Zdecydowana wlęk· 
szośt uczniów _, to dzieci mało i 
średniorolnych chłopów. 

H. 

Liga Morska 

W stary'J1 pała..:u poobszarni· 
czym znajduje się szkolna świetlica 
i czytelnia. Urz4dzona e5tetycznie 
świetlica jest wyposa::ona we 
wszystkie urządzenia uprzyjemniają 
ce młodzieży spędzenie czasu. Znaj 
dują się w niej w obfitym wyborze przyjmuje zamówienia no kalendarze 
pisma i książki, jest fortepian i ra- Zwyczajem lat ubiegłych Za­
dio. Z tego ostatniego. niestety, mło rząd Główny Ligi Morskiej przy 
dzież nie ma żadnego pożytku, bo- stąpił do wydawania kalendarza 
wiem radio stoi zawsze popsute. Dy termino>vego. Zamówienia na cie 
rekcja Liceum winna umożliwić mło szące się w latach ubiegłych wiel 
dz~c~y _korzy~tani: z radia, tym b~ kim powodzeniem kalendarze kie­
d~1e1 .. ze m~zna Je stos~nkowo me I rować nttleży do dnia 5 paździer 
v.;1elk1m kosztem n<łpraw1ć. nika do Zarządt.1 Oddziału Ligi 

Zadaniem Miejskiego Handlu De pruprowadzania remontów lokali I wodniczy indywidualnie, a poza tym 
talicznego jest zaopatrzenie ludności ,kJepo,•iych oraz od zapewnienia coraz lepiej rozwija się współzawod 
miejskiej w artykuły spożywcze i nowopowstającym placówkom na- nictwo między sklepami i poszcze· 
przemysłowe. W ciągu kilku miesię leżycie \0<1yszkolonego personelu. gólnymi dyrekcjami. Dążenie do 
cy działalności sklepy MHD w Odnośnie remontów i przygotowy- zmniejszenia kosztów własnych 
Piotrkowie, potrafiły sobie zjednać wania lokali do potrzeb MHD przez oszczędności na transporcie, 
sympatię i powodzenie ;wśród kupu stwierdzić należy, że sprawa ta nie opakowaniu oraz zracjonalizo.wanie 
jących, dostarczając towar dobry w przedstawia się bynajmniej świet- pracy, przynosi pożądane rezultaty. 
wielkiej rozmaitości gatunków. nie. Komunalne Przedsiębiorstwo Sprawne wykonywanie obowiąz-

Dzis~aj Miejski Handel Detal!cz- Rern.ontowo--Budowlane nie wywią- ków przez personel przyczynia się 
.ny prowadzi już 27 punktów sprze zuje się nale:życic ze swoich zadań, walnie do wykonania planu rozwo 
d~ży oraz ~łasną piekarnię. mecha- opóźniając wy\conywanle remon- ju sieci. 

Mówią one wyraźnie o tym, ze 
tam gdzie Przysposobienie Rolni· 
cze zostało należycie docenione 
przez ZMP i SP, gdzie organiza· 
cja ZMP-owska bierze udział w 
kierowaniu pracą poszcze[,!ólnych 
zespołów - tam Przyspo.-obienie 
Rolnicze ma poważne osiągnięcia . 
Tam gdz:e Przysposobien:e Rol· 
nicze nie zostało należvcia doce­
nione przez zarządy gmlnne ZMP 
i tam gdzie instruktorzy gminni 
nie przystąpili do rzetelnej pracy 
- praca kuleje i nie w'.dać rezul· 

• • • Morskiej w Piotrkowie, ulica Słó-
Istniejące przy Liceum koło wackiego 5 (gmach Sądu Okręgo-

Związku Młodzieży Polskiej liczy wego). 
H członków, którzy są uczniami Wszelkie przedsiębiorstwa, urzę 
klas II-gich. W chwili obecnej pro dy i instytucje powinny we wła­
wadzona jest pracą o!'ganizacyjna. snym interesie zamawiać jak naj 
w klasie I-szej, gdzie w najbliższych wcześniej praktyczne kalendarze 
dniach powstanie nowe koło ZMP- terminowe na rok 1951. Cena je­
owskk. Deklaracji z klasy I-s::ej na dnego egzemplarza wynosi 120 zł. 
płynęło już sporo, należy więc przy (S) 

niczną. ktora dostarcza pieczywo tów, " tym samym uniemożliwiając W 11ajbliższym czasie powstaną: 
do ośm;iu własnych skle~ów spożyw plano:we otwieranie państwowych sklep odzieżowy na Placu Kościusz 
~z~ch 1. do dwoch placowek sprze~ placówek handlu detalicznego w na ki, punkt sprzedaży warzyw na ul. 
dazy pieczywa. W planie tegorocz szym mieście. Sieradzkiej, sklep komisowy przy 
łly.tn przewidziane jest uruchomie~ Trzeba tu podkreślić i uznać za ul. Słowackiego, sklep farbiarsko­
nie dalszych s.klepó~ i pun~tó:w u- wyru troski fakt. :żt: dyrekcja MHD mydlarski przy ul. Stalina i sklep z 
sł~gowych. kt.orych h~zba .s1ęga_ć .hę zorganizowała własną ekipę remon czapkami. Wkrótce także urucho­
dzie ~?· W1cl?bra?zowosć te1. m: tową, która odnowiła szere11 pomie: miona zostanie własna ~ytwórnia 
etytuq1 zapewni wielką rozma1tośc szczeń systemem gospodarczym, ciastek, która dostarczy dużo słod­
tqwarów. . . . _ (między innymi sklep z owocami i kiego pieczywa poszczególnym 
. ~Ian .toz:1.vo1u s1:c'. pun~tow. sprze słodyczami przy zbicqu ulic 3 Maja punktom sprzeda::y Miejskiego Han 
oazy MHD uzalezmony JCSt Jednak i Narutowicza). w fr-n sposób dl11 Detalicznego. . 
'W · znacznej micrze od szybkości przynajmniej częściowo udało się S-ki. 

tatów. Piotrkowska młodzież szkolna· 
Zarządy Z~1P i komendy gmin- 1111• • Odb d W 

ne SP lekceważące akcję Przyspo· W 1'. 1es1ą~U U OWY Brsza WY 
sobienia Rolnicze~o wyrządzają Zarówno w powiecie piotrkowgkiro I wzmóe akcje zbiórki :funduszu na od. 
krzywdę młodzieży wiejskiej i o· jak i w. Mmym ~lieście ;stnieją ;ii·.,,~ budowt Warszawy i powiększyć licz­
późniają szkolenie nowych kadr wszy·tk1ch prawie !\zkołach p<>dsta. b~ członków SKOS w poszczególnych 
w rolnictwie. Dobra praca na tym wowych i !'lrednich szkolne komitety szkołach. 
odcinku przynosi zawsze pozytvw odbudo~ Stoli~y. Ostatnio wr.ią.! je P1·aca szkolnych komitetów odbu. 
ne rezultaty. Dowodem tego jest P0? opiekę Powiatowy _Zarząd SK_OS, dowy Waruawy jest prowadzona w 
h. t . 1 . . S d ktory ukonstytuował s1e 12 wrzel!nla roku bieźącyil't po nowemu. Zmiano .1s ona . zeSJ?O u W gmm~e zy - p1·zy Wydziale Oświaty Powia•.oweJ· " low ktory Jeszcz<! do niedawna spowOdowało prżede wszystkim wpro· • • . . : •. . Rady Narodowej. Nowowybrany Za. wadzenie wspób:awodnictwa pomiędzy 
mow1ąc Językiem mło~z1ezy „le· j 1'7.ąd Powiatowy SKOS postanowił w poszczególnyi11i komitetami szkolny­
żał". Organizacja ZMP-owska nowym !'Oku szkolnym. zn!lcznie mi. Daje ono doskonałe wyniki. O ile 

Nieuczciwi kioskarze 
zapobiec zarwaniu planu on>.·ierania 
nowych sklepów. Na dalszą przy-· 
szłość konieczne jest uaktywnienie 

przykładnie ukarani działalności Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, które win­
no pomagać naszemu MHD w re­
alizacji jego zamierzeń. 

W ostatnim czasie delegatura 
Komisji Specjah1ej w Łodzi na 
wniosek swej piotrkowskiej pla­
cówki ukarała grzywnami pieni~ 
żnymi kilku właścicieli kiosków 
gazetowo-papierosowych w na­
szym mieście. Podstawa do uka­
rania był fakt, że pobierali oni 
wyższe ceny za szklane cygarnicz 
ki. Grz)'\vną Z5.000 zł. został uka-
1·any Józef Brzuska. Janina Maze 
ra wlaścicielka kiosku przy ul. Je 
rozolimskiej 67 została ukarana 
grzywną 30.000 zł. Te same kary 
wymierzono Stanj.sła,'l·owi Pawla­
kowi i Kazimierzowi Kuczajowi. 

D. 

Zagadnienie szkolenia personelu 
jak również jale. najściślej związane 
z rozbudową sieci MHD w Piotrko 
wie - postawione zostało na nale­
żytej płaszczyźnie. W najbliższym 
czasie ukończony zostanie kurs dla 
sprzedawców, w którym uczestni· 
czy 35 osób. W październiku prze­
widuje si~ uruchomienie nowego kur 
su szkoleniowego. -
Mówiąc o personelu trudno było 

by nie wspomnieć o ;v.rspółzawodni 
ctwie pracy. Cała załoqa, dosłownie 
wszyscy zatrudnieni. biorą w nim 
udział Każdy pracownik współza-

,,Nasza Przys•łość1• · otwierCI 
punkty usługowe dla _ś~iata pracy 

Robotnicza spółdzielnia pracy „Na it pracy nigdy tu n.ie braknie. świat 
&ia PrzYsr.łość" w Piotrkowie, prag- }Wa~y •.Pe~ btdzie ch~tnie korzy. 
ną.c jak najlepiej służyć piotrkow. 11tać ~ punktu u~ługoweiro, tym bar­
skim masom pracującym otwiera w dziej iż w celu udost~pnienfa. go dla 
dniu 25 b.m. swój pierw~zy puńkt ś"'iata pi.•aey będzie on otwarty od » 
'Usługowy przy ul. Stalina 78. Ko1·zy· do 18. 
stać będę rnogoly z 11iego kobiety, 7 paźdiriernika otw11rty zostanie 
gdyż szyć się tu będiie tylko !L1knie 
damskie. Rzecz ja~ma _ ce;iy będą druri punkt usług.owy, w którym bę-
o wiele niższe ni?; u pl'ywatnych dzie l'nMma. dać do uszycia. ko~timny, 

krawcowych, które niejednokr6tl1ię ubrania, ;,alóety, płaszcze itp. Punkt 
itZ<lzierają" skórę ze swych klientek. ten b~zie sit mieścił przy ulicy Sta-

Nc>w.ootwarty punkt usługowy wy- lina i r6wnież będzie poi:iadał do,rsko­
kohywać będzie suknie z materiałów nałł obsadt facho •ą.. Prawdopodob· 
własnych i mate1-iałów powierzonych nie 'v ntjbliżu:ej przyszłofoi zo!t&nie 
przez klientki. Wobec tego, że obsadę otwarty również trzeci punkt usługo 
j~go stanowią wy:;okokwalifikowa:i" wy ,.Ni.Id.i Przyszłości", obejmują­
;.iły i wobec tego, że punkt u~łu~owy cy '!\•yrób kt.oeluszy i brretów. 'Bę­
tnajduje się w pobliżu hut „Hohen- 1 dzie się on mieścił przy ulici• Słowac 
sja" i „Klara" s:oodziewać sie należ.y, kiego. f 

Budowa linii wysokiego napięcia 
na trasie Lódź-Warszawa 

bowiem w toku ubiegłym istniało 
tylko 36 szkolnych komitet6w odbu­
dowy Warszawy skupiaj:icych około 
4.000 członków, to obecnie liczba kll-
1nltetów zwiększyła się do 100, a lic~ 
ba członków wzrosła do 10.000. W 30 
szkotach podstawowych i średnich cała 
młodzież wst.Q.piła ochoczo w ~zeregi 

Na tr:tsie Lódź - \Ya ~sz3.wa l Wawrzyńska. I energetyki polskiej, to nie tylko członków SKOS. w 70 szkołach zwer 
Zjednoczenie Energetycz?1e Zakończenie prac związanych ogromne oszczędności dla go- bowano do komitetów 75 proc. · "'o­
Okręgu Łódzkiego przy.:;tą.p1ło z budową nowej linii nastą.pi w spodarki narodowej i nowe dzieży. W Piotrkowie nie n1a ani 
w roku bież. do realizac.ii wid· prz.vszł.vm roku. możliwości produkcvJ'ne dla na· jednej mkoły w której nie działałby „ szkolny komitet odbudowy Warsza. kiej inwer;tycji, pierwszej z z~- Przedłużenie linii śląsk - szego przemysłu. Uruchomienie \vy. 
kresu zadań Planu Sześcioletn~e Lódź do '\Yarsz.awy - to nie tej linii 'obviera także możli· Współzawodnictwo pomiędzy posz 
go w energetyce. Oto powstaJe tylko wspaniale osiągnięcie wość dalszej elektryfikacji wsi ciególnyini szkolnymi komitetami 
przedłużenie linii wysokiego na · polskich, znajdujących si~ w obej1110\vało: werbowanie młodzieży 
pięcia ślą.~k - Łódź, przedłu- Małorolni i robotnac· y pobliżu trasy linii wysokiego na członków ke>mitetu, nadsyłanie w 
żenie, które stanowić będzie napięcia. · terminie sprawozdań, urz11dzanie im.-
bezpośrednie połączenie linią - myśliwymi . _ prt;z dochodowych, l'eda&"owanłe gą. 
wysokiego napięcia Sląska i .ser Niedawno odbył się w Polskim .L~mp.:v ele~ti:y~zne ~ cba.tach zetek ściennych itp. W roku ubie-
ca Polski_ Warszawv. Związku Lowt'ecki'm w Pi'otrko„·i·e w1eJsk1ch, SLRJmach i ~botach, głym pierwsze miejsce we współza. · . . • . . . . "' w budynkach szkolnych I gospo- wodnictwie przypadło Liceum Handlo 

Odc~an.1e d~ .uzytku te,J lmu egzamin dla nowych <:złonków. darczycb, motory elektryczne w wemu w Piotrkowie, drugie - Szko­
pr~y!11es1e J'!Ulrnrdowe oszczęd- Komisja egzaminacyjna w skła- ośrodkach maszynowych radio· le Podl!.tawowej w Babach, trzecie -
nos.ci naszeJ gospodarce narodo dzie: łowczy powiatowy - Alek- odbiorniki w świetlicac11 wiej· Szkole: Podstawowej w Gajk;i.wicach. 
weJ. sander Poszumski. członkowie - skich _ to nowy etap pokojo- W roku bieżtcym pora.z pierwszy 

Roboty prz.Y budowie nowej Czesław Luft i Bronisław Jago- wegoo rozwoju wsi polskiei, to zastosowano punktowanie. Pierwsze 
linii prowadzone są przez Pań· dziński oraz przedstawiciel lasów jeszcze jeden krok l1aprzÓd w miejsce zdobyła Szkoła Podstawowa 

' t h · · c ł R W Rozprzy, drugie szkoła w Łękiń. stwowe ~ownictwo Elektrycz pans wowyc mz. zes aw yma- upowszechnieniu kulturv życia sku, trzecie Szkoła Nr 11 w Piot:-
ne pod ńa~zorem Zjednoczenia nowski, .zakwalifikowała wszystkich codziemiego ·w naszym 'kraju. kowie. 
Energetycznego Okręgu Lódi- zdających. Ogółem 13 osób - w -------------------------­
kiego. Ponad 82 procent i·obót, tym znaczna większość małorol-

Pracownicy Centrali Spożywczej 
w szereqach UJspólzawodnlctUJtJ. 

związanych z bud<>wą linii jest nych cl'ilopów i robotników, zło­
.iuż gotowych. E11tuzjazm i za żyło pomyślnie egzamin, na który 
pał brygad robotniczych, zatrud składały się nie tylko wiadomości 
nionych przy tęj budowie, przy ogólne o łowiectwie i przepisy, 
nosi wspaniałe wyniki. Bryga- ustawy łowieckięj, ale ponadto W$zyscy pracownicy Centrali Spo-1 wód:z;kiej. W na.grodę za pomyślnf' 
da Jana Knapika osiąga np. 172 trzeba było wykazać się umiejęt- żywcze,i. w Pio~ko,~ie biorą udział wyl\iki współzawodnictwa otrzymano 

t b d urł d . · ł . . . h . \\e wspołzawodmctw1E'. praey . E:zla- bibliote\cę wartości 100 tysieey zł oroz 
procen normy, ryga a n a Y nos~i.ą pos ug1wama się ronią chetna rywalizacja stała się tutaj w 21 tys. zł l'l8. zakup spr7J@f'lll 6wietli-
sława Dobruszewskiego - po- myshwską. . . całym słowa tego znaczeniu ruchem cowego lub sportowego. 
nad 149 procent normy. Od po· Łowczy powiatowy zaapelował masowym, przyczyniając si~ w znacz W o&tatnim okre!.ie wyróżnili si(' 
czątku bieżącego miesiąc.a. przy do nowo upieczonych myśliwych, nym sto_Pniu do w~:konania z nadwyi; w pracy: Henryk Bendor, któremt• 
budmvie linii pracuje również aby udając się na polowania pa- k~ planow przez p1otrkowsk11 hurtow prgyman.o jedyll.f, jeżeli chodzi l 

brygada. kobie<:a, która pracę miętali nie tylko o własnej przy- r.ię r~· S. . . . . . . pracow~ików C ę - srebrn4 odz:i11k' 
i. • · • • ·emn s' · 1 · cl · 1. · . Nie gorzeJ roZWlJll. się rownlez za. wspołz:awodnictwo pracy Adur ~wą wyirnnu:ie nie gorzej, mz J o Cl, a .e 1 ocema.1 zn_aczeme współzawodnictwo zt«połowe, w któ- Nogaj i Irena. Krakowiak. 'wsz !!<'~ 

brygad~· m~skj.e . N a \Yyróżnie· obchrony zwierzyny, k1.ora Jest do- 1·~-m p~otrkowsk!i . Centrala Spoży:v-j prz<>dowuicy otrryntali poza aiplo-
:nie zasługuje tutaj Marianna rem narodowym. cza :i:aJeła. 2 mteJ~ce w &kah „oJe- mami premie 1)ienieme. 
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1WYChó~anie ideolog_iczne sportowców 
I 

Co pisoła proso łódzka w dn. 2~ września 1930 r. 
musi być przez wszystkich w pełni doceniane 

Zadaniem sportu socjalistycznego jest nie tylko podnoszenie spraw­
ności fizycznej społecze1'i.stwa, wychowywanie ludzi silnych i zdroWYch 
pod względem fizycznym. Musi on również stanowić jedna z form wy­
chowania społeczno - politycznego i to w jak najszerszym zakresie, 
kształcąc świadomych budowniczych socjalistycznego państwa. 

rodowym 22 Lipca, czy Kongresie 
Pokoju. 

Nie osiągnie się nie tylko wiei• 
kich, ale nawet zadowalających WY 
ników w sporcie bez odpowiecllliej 
podbudowy ideologicznej. Mamy 
przykłady ze Związku Radzieckiego, 
z państw demokracji ludowe.i, któ­
re bezspornie WYkazują, że wielcy 
sportowcy to zarazem duźej klasy 
społecznicy. 

OZAR'.NY DZIER NA GmŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ 

Jak donoszą z Nowego Jorku -
tamtejsza giełda przeżyła w ponie· 
działek kolejny „czarny dzień". Str a 
ty, spowodowane „dz.ikimi transak­
cjami" wynoszą ponad miliard do­
larów. 

GDY SIĘ MA 
„WPŁYWmVEGO BRATA" 

Na czele sanacyjnej listy wybor· 
c.zej w Łod(?.i ma stanąć brat Józefa 
Piłsudskiego - Jan - znany po­
wszechnie ze swej tępoty umysło­
wej. 

Udziałem w masowych wystąpie­
niach, sprawną organizacją imprez 
sportowcy dali dowód swego pozy­
tywnego stosunku do spraw obcho 

Nasz odrodzony sport Polski Lu- Na tym też polu mamy już boga- dzących całe społeczei'lstwo i udowo 

HURAGAN ŁODZIANIE NIE PIJĄ PIWA 

dowej konsekwentnie realizuje obie te i poważne osiągnięcia. Swiadczą dnili, że rozumieją wartość wkładu 
te fortllY pracy. Obok troski o po- o tym takie choćby fakty, jak maso sportu w walkę o pokój, o realiza­
wszechność i umasowienie kultury fi wy udział sportowców w Swięcie cję Planu 6 - letniego. 
zycznej, obok troski o podniesienie Pracy 1 Maja, w licznych akcjach Ale nawet te dotycl1czasowe bez-
wyników, sport nasz WYkazuje nie spr·zeczne osiągnięcia nie mogą nas 

Socjalistyczny sport zbudujemy je 
dynie wtedy, :jeżeli ściśle powiąże­
my go z zagadnieniami polityczno -
społecznymi, kulturalnymi i oświa-

U BRZEGOW FRANCJI „Republika" ·podaje, że tegorocz· · · · t · t wymianY. sportowej pomiędzy mias mmeJsze zarn eresowame sprawą s a zadowolić, daleko nam bowiem do U północno rzac:hodnich wybrzeży na „kampania piwna" zawiodła na 
Francji srzalał huragan o 11.iezwykłej 

1 

całe.i linii. Bro. wamicy sprzedali tyl 
sile, 20 okrętów zatonęło - o 100 ko 75 procr.:nt ilo$ci piwa sprzeda-
okrątach 'brak dotąd wiadomości. nego w ubiegłym roku. 

lego podnoszen·a 51'ę po"'o 'deolo tern a wsią, w kolarskich wyścigach I ~ mu 1 wykorzystania wszystkich możliwoś 
gicznego kadr zawodniczych i dzia- pokoju (Warszawa - Praga i Zgo- ci sportu w tym zakresie. 
łaczy. I rzelec - Warszawa), w Swięcie Na Sportowcy nasi nie potrafili 

jeszcze w pełni wcią.gną.ć się do 
masowego współzawodnictwa. pra 
cy. Nie ma na 11rzYkład brygad 
produkcyjnych złożonych wyłącz 
nie z czynnych sportowców, zbyt 
mały Jest ich wkład w realizację 
inwestycji sportowych. 

towymi. (N.) 

Kalendarzyk 
imprez sportowych TEATRY 

Akademia jubileuszowa: W sali 
„Melodramu" przy ul. Traugutta 18 
o godz. 10.30 odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji 30-lecia Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. 
W programie koncert chóru i orkl@­
strv Polskiego Radia, śpiewy i recy­
tacje. Po części oficjalnej nastąpi 
dekoracja zasłużonych zawodników i 
działaczy bokserskich pamiątkowymi 
żetonami. 

1' A.:&S'l'WOWY 
TEATR Dl. dTEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

l'EAT1< "PlNUli!O• 
(uL Kopernika 16) 

Niedziela, dnia. 24 września. 1950 r. 
Dziś o qodz. 19.15 ,;sprawa 

Eszteraga." A. Gergely. 
Pawła godz. 17.00, widowisko otwarte pt. 

„Pan Tom buduje dom". 

Dlaczego tak się dzieje? Przede 
wszystkim dlatego, że w naszych 
zrzeszeniach, klubach, kołach i Ludo 
wych Zespałach Spartowych na. 
zbyt niskim poziomie stoi wychowa. 
nie ideologiczne członków, że do 
spraw tych nie wszędzie przywiązu­
je się jeszcze należytą. wagę. 

Zniżki waźne. 

PA8STWOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34. tel. 181·30 

O godz. 19.15- „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

PAŃS'fWOWl 
TEATR POWSZECH.N \'. 

Cui. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś o godz. 19.15 komedia. Al. Fre 
dry „Wielki człowiek do małych inte. 
resów". 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. 

PA.:&STWOWY TEATR żYDOW8K1 
(uL Jaracza 2, tel 217·49) 

Dziś teatr nieczynny. 

l'EA'l'.K ,.AR.LElU.N„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Niedziela., dn. 24 września. 1950 r., 
godz. 17 i 19.15 widowisko pt. „Sambo 
i lew". Kas.a czynna codziennie od 
godz 10. 

l'EATR LE'fNl „OSA" 
(ul. Piotrkowska 94, teL 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murlff. 
skie" czyli wodewil warszawski Goz. 
da.wy i Stępnia. 

l'liATK KUi\l.IWU l\lUZYt:ZNEJ 
..LUTNIA" 

Ostatnrie dni! Niedziela 24JX„ 
o godz. 19.15, „Córka pa.ni Angot" 
Zniżki ważne 

W ubiegł~ niedzielę odbyły sit; w Warszawie na Wiśle ogólnopolskie 
zawody kajakowe. - Na. zdjęciu: zwycięska dwójka mężczyzn na 1000 m 
w składzie Skwarski i Górski. osiągnęła czas 3,36,8. fot. St. Wdowiński. 

Nie potrafiliśmy bez reszty zwal 
czyć tkwiących gdzie niegdzie pozo 
stałości burżuazyjnego sportu w ąo­
staci awantur na boiskach. 

Nie WYStarczy również samo szko 
lenie, opracowane nawet na najlep 
szych wzorach, jeżeli tolerować bę­
dziemy niedostateczną aktywność 
słuchaczy kursów czy WYPadki sła­
be.i frekwencji. 

Boks: Hala Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz", godz. 16 drugi dzień 
turnieju jubileuszowego ŁOZB. Wal­
czą reprezentacje Poznania, Gda1i.ska, 
Sląska i Łodzi. Program obejmuje 
16 spotkań. 

Zawody kolarskie: Na torze w He­
lenowie o godz. 16 odbędzie się dru­
gi dzień wyścigów torowych urządza 
nych w związku z jubileuszem PZKol. 

Piłka nożna: Stadion ŁKS „Włók· 
niarza", godz. 15: zawody o mistrzo­
stwo drugiej ligi pomiędzy Widze­
wem a Koleja·rzem z Bydgoszczy. 

·KJ[NA Sukcesy naszyc·h tenisistów w Bukareszcie 
Pary polskie zakwalifikowały się do finału 

Weźmy dla przykładu prowadzo­
ny obecnie w Łodzi kurs dla prze­
wodniczących, wiceprzewodniczących 
i instruktorów kół sp0rtowych. Te­
matem jego jest zagadnienie pracy 
w kole sportowym przy zakładzie 
pracy - a więc zagadnienie bardzo 
żywotne i na czasie. Wiemy bowiem, 
że nasze koła, choćb:Y ze względu 
na nowość i nieznajomość tego ro­
dzaju pracy nie zawsze dobrze wy 
wiazują się ze swoich obowiązków. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. GRUPA I: godz. 
11.00 boisko Widzewa: Widzew IB 
- Spójnia, boisko w Pabianicach: 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
,,l\Iaszeńka.". dod. „igrzyska 
szkół zawodowych w Wai·sza.wie" 
godz. 14, 16, 18. 20, poranek godz. 
12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
,,Piotr I" I seria dod. „Boks" 
godz. 16, 18, 20. (Dla. młodz. po­
wy<iej la.t 12). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. i7. 19, 21. pora­
nek 11. (Dozwol. dla dzieci po­
wyżej lat 7). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności .KJ::ij. i Za­
gran. Nr 36" (Kronika. Nr 39-50), 
„Łyżwiarze", „Skarby Górnej Szo­
rii", godz. 11, 12. 16, 16, 17, 18. 
19, 20, 2L 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie", dod. „Cerannka wę· 
godz. 16, 18, 20 
fDla mł0dzieży powyżej lat 14). 

POLONJA (Piotrkowska 67) -
.,.Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składa.ny z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. 12. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEJJWIOśNlE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni", dod. „Sło 
neczna. polana", godz\. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci żleb" dod. "Mazurki Cho­
pina", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat '1). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'78) 
„Dni i noce" dod. „Ciernik" 
g-0dz. 16, 18, 20. (Dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest 21łotem", dod. „Gra 
nica poli:oju", godz. 16, 18, 20, po­
ranek godz. 11. 
(Dla. młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj pan"vrie F" . dod. „Pieśń 
Wiosny", godz. 16, 18, 20. (Dla. 
młodi;. powyżej lat 12). 

śW'IT (Bałucki .Rynek 2) „Maska.•:a 
da", dod: „Sesja Swia.towej Fede· 
racji Kobiet w Moskwie", godz. 
Hi, 18, 20. 
(Dla mło-Oz. powyżej lat 12). 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro­
dzie) „Pieśń tajgi'', dod. „Podmo­
!!>kiewskie pałace", godz. 16, 18.30, 
20.30, po!l:anek godz. 11. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" r seria, dod. „ W 
'k1:a.iu socjalizmu", godz. 14, 16, 

Większe wygrane 
62-ei Loterii 

4-ty dz1en · ciqgnienia 1-ej klasy 
G!ówna wygl'a11a dnia 1.000.000 zł 

paella na Nr 54976 w Warszawie. 
Wygra.na. 500.000 zł padła na 

Nr 71588. 
Wygra.na 200.000 zł padła na 

Nr 120566. 
Wygrana po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 1863 43307 44236 44552 58477 
61334 79105 90679. 

W:vgrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8471 14301 23852 33'26•1 363G6 
44392 48033 7188:1 77502 80392 :·.2035 
90906 103495 110258 113164 117086 
127467. 

18.30, 20.30. (Dla młod.z. powy- Duży sukces odnieśli w piątek te-
żej lat 12). nisiści polscy na międzynarodowych 

WISŁA IDaszyt'Jskiego I) „Diabelska mistrzostwach Rumunii, zwyciężaiąc 
Graó" dod. ,.Młodzi w walce o · 
pokój", godi;. 18, 2o.30, poranek w obu spotkaniach połfinałowych w 
godz. 11. grze mieszanej. Po raz pierwszy w 
IDla dzieci powyżei lat 7). historii mistrzostw Rumunii w finale 

W ULN0$ć (Napiórkowskiego 16) gry mieszanej spotkają się ze sobą 
„Lichwiarz Gobseck", dod. ,,Rac~O· dwie pary polskie. Uprzednio do fi­
nalizator Uralskiej Fabi'Yki !\fa. 
szyn", godz. 16, 18, 20, poranek nału !FY pojedy1'iczej kobiet zakwali-
godz. 11. fikowaly się również dwie polskie 
Dla młodz. powyżej lat 12. tenisistki. • 

/.ACH ĘT A <Zgierska 26) W półfinałacł). Popławska i Chy-
„Dwie brygady" dod. „Korea", . . , 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. trowsk1 pokonah parę rumunską 
~0:30. ( (Dozwol. dla. dzieci powy- I Wertheim. Caralulis 6:1, 6:8, 6:3, a 
zeJ lat 7). Jedrzejowska i Skonecki wygrali z 

Co uslvszymy orze z radio 
ProgHm na niedzielę 2.ł września 

1950 roku. 
6.50 Poczqtek aud. 7.00 Muzyka. 

8.00 Dziennik porann~'. 8.15 Polska 
pieśń masowa 8.20 Piosenki. 8.1)0 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert orga· 
nowy. · 9.30 Pl'Oza rozrywkowa. 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 Prze. 
gląd prasy stołecznej. 10.20 „Poezja 
i muzyka". 11.15 (Ł) „Od .rnszych 
korespondentów". 11.25 (Ł) Koncert 
życzeń. 11.45 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 
Przegląd czas. 12.15 K-0ncert życzeń. 
13:00 Audycja oświatowa. 13.15 (Ł) 
„Spędzamy p1·zyjemnie czas wolny 
od pracy". 13.25 (L) Koncert rozryw 
kowy. 13.45 (Ł) „Trybuna Radiosłu-

chacza". 14.20 Melodie filmowe. 14.40 
Audycja oświatowa. 14.50 „Na. swoj. 
sl\ą nutę". 15.15 Słuchowisko dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.20 „Maria Konop 
nicka, poetka ludu". 16.35 „:Melodie 
świnta". 17.00 Dziennik popołudniowy 
17.20 Koncert Chopinowski. 18.00 
„Wczoraj i przedwczoraj". 19.20 Kon­
cert. rozrywkowy. 20.00 D~iennik 
wieczorny. 20.30 (Ł) Koncert roz­
rywkowy. 20.45 „Teatr Eterek". 21.25 
Koncert zespołu tanecznego. 22.05 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.45 (Ł) 
„J ubileusz Łódzkiego Okręgowego 
Zwiazku Bokserskiego". 23.00 Ostat­
nie· wiadomości. 23.15 „Na dobra. 

noc". 

„Co i est w tym 

drugą parą rumuńską Teodorovsky, 
!:)chmidt 6:4, 7:5. 

W ćwierćfinale gry podwójnej męż­
czyzn para polska Piątek- Skonecki 
odniosła zwycięstwo nad Rumunami 
Puskas-Angelescu 6:1, 6:2, 6:2 i spot 
ka się w pótrinale z braćmi Viziru, 
którzy pokonali parę polską Chytrow 
ski - Kwiatek 6:1, 7:5, 6:3. 

Po zwycięstwie nad parą Bełdowski 
-Olszowski 6:1. 6:1, 6:1 Rumuni Ca­
ralulis i Schmidt zakwalifikowali. się 
do drugiego półfinału, w którym spot­
kają się ze swymi rodakami Cobzu­
cem i Badinem. 

W sobotę odbędą się również pół­
finały w grze pojedy!'1czej mężczyzn. 
W pierwszym z nich Skonecki spotka 
się z Caralulisem. w drugim zaś grać 
będą ze sobą dwaj bracia Viziru. 
Finałowe spotkania w grze poje­

dyńczej kobiet i mę;i;czyzn rozegrane 
70staną w dniu dzisiejszym. 

Siatkarze 
na obozie przygotowawczym 

Tymczasem frekwencja słuchaczy 
na wspomnianym kursie siGga zale 
dwie 40 proc. Nie jest to oczywiście 
objaw pomyślny. Stan ten musi u­
lec stanowczo zmianie. 

Włókniarz Pabianice - ŁKS Włók­
niarz I B. boisko Unii w Zgierzu: U­
nia Zgierz - Związkowiec Łódź, 
godz. 15 na boisku w Żychlinie: Stal 
Żychlin - Włókniarz Zgierz. GRU­
PA II: godz. 12 na boisku w Bełcha­
towie: v\Tłókniarz Bełchatów - Gwar 
dia Wieluń, godz. 16 na boisku w 
Skierniewicach: Kolejarz Skiernie• 

A 
, wice: Kolejarz Koluszki, boisko w Tabela klasy 1 Zduńskiej Woli: Włókniarz Zduńska 

, d k" ! Wola - Związkowiec Tomaszów, okręgu Io z 1ego boisko w Piotrkowie: Unia Piotrków 
Grupa I ·- Związkowiec Radomsko. 

Stal żychli.n i 4 3 : t Zawody zapaśnicze: W sali Domu 
Włókniarz Pabianice 2 4 9 : 5 Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot 
Unia Zgierz 2 2 B: 6 23 o godz. ł 1 odbędą sit; walki "'to-
Związkowiec Łódź 2 2 2 : 1 warzyskie, z których dochód przezna 
Spójnia Łódź 2 2 s : 6 czony jest' na odbudowę stolicy. Star 
Widzew I B 2 2 3 : 5 tować będą zawodnicy Gwardii, ŁKS 
Włókniarz Zgierz 2 3 : 5 Włókniarza i Unii ze Zgierza. 
ŁKS Włókniarz I B 2 3 : 7 Zawody łucznicze: W Zgierzu od-

Grupa II będą się zawody łucznicze, z których 
Związkowiec Tomaszów 2 4 8: o dochód przeznaczony został na od-
Związkowiec Radomsko 2 4 7 : 1 budowę V\!a rszawy. Startują zawo-
Gwardia Wielui1 1 2 4 : o dnicy Włókniarza i Unii. 
Włókniarz td Wola 2 2 7: 7 Raicl motocyklowy: Przy ul. Kiliń-
Włókniarz Bełchatów 2 2 3: 4 skiego 123 start clo raidu motocyklo 
Kolejarz Koluszki 2 1 2 : 5 wego zorganizowanego przez ZS 

·1· t t E · tk · Stal Radomsko 2 1 ?_ •• 6 ,Budowlani". Raid ten ma na celu ,v 1s rzos wa ·uropy w s1a ·owce -
mc;skiej : kobiecej, które miały od- Unia Piotrków 1 5 : 7 wykazanie sprawnoŚCj jazdy w tere-
być się w Sofii 10 bm .. rozegrane zo Kolejarz Skierniewice 2 1 : 9 n_i_e_. --------------
staną ostatecznie w dniach 12-24 paź W / b · ŁQZP 1'II • • 1 
dziern1kd również w stolicy Bułgarii. o ne ze ranre ł'ł' yścigi na ZUZ u 

W związku z wyjazdem reprezen- łiódzki Okręgowy Związek Ply-
tacji Polski na mistrzostwa, PZKSS wacki zawiadamia, iż w dniu 1 paż-
01ganizuje obóz przygotowawczy dla dziernika o godz. 9.30 w lokalu 
kc>dry narodowej siatkarzy i siatka- Ligi Morskiej przy ul. Piotrkowskiej 
rek .. Obóz _ro~poc~nie się w War-

1
125 odbędzie się Nadzwyczajne Walne 

szaw1e 2 pazdz1ermka. Zebranie ŁOZP. 

niemożliwego?" 

Po długiej przerwie w wyścigach 
motorowych na żużlu ZKS „Ogniwo" 
Łódź organizuje w niedzielG dnia 
1 października 1950 r. Trójmecz Żu­
żlowy Budowlani Rybnik - O!lniwo 
Bytom - Polonia - Ogniwo Łódż 
Wyścig odbędzie się w Łodzi na sta­
dionie WKS Legia. 

Poh#o§ie ostatnieqo honk.u._-§u „Gło.1011 

Do spotkania z tak grożnym prze­
ciwnikiem jakim jest bez wątpienia 
drużyna Rybnika, która wygrała z 
Czechosłowacją w dniu 17 bm. (64 do 
34) zespół Ogniwa (Łódż) przygoto­
wuje się bardzo starannie. 

Spotkanie motocyklistów Rybnika, 
Bytomia i Łodzi ze w.zględu na star\ 
czolowvch irnnvch zaworh1ików 7.il­

powiada się bardzo ciekawie i odhę­
dzic siq na ~pccja}pych nHSI\ l<Hh 
wyściqowych „Martin-Jap" i .,Excel­
sior-Jap". 

11 

Ostatni konkurs rysunkowy 
„Głosu Robotniczego" pt. „Co jest 
w tym niemożliwego?" wzbudził 
wielkie zaintcresowanię wśród 
naszych czytelników. 
Trzeba stwierdzić. ze większość 
odpawiedzi wypadła poprawnie. 
Dla wszystkich uczestników ko!1-
kursu oczywiste jest, że w USA 
biały nie usługuje w restauracji 
murzynowi (1). Nie budził rów­
nież żadnej wątpliwości fakt że 
w czasach Mickiewicza nie istniał 
jeszcze telefon (2). Każdy z uczes 
tników naszego konkursu v..-ie­
dział, że Guderian i Halder zosta 
li wypuszczeni z wiezienia przez 
sw:1ch amerykańskich przyj3ciół 
(3), którzy w ramach „pomocy" 
USA - dnstarcza.ią Europie gu­
mę do żucia lecz nie szynkę (4). 
Bezrobotny w dzisiejszej Polsce 
- to oczywista niemożliwość (5) 
pisało słusznie wielu uczestników 
konkursu. Taką samą nicm~i:li 
waścią jest rejs statku pasażer­
skiego z USA do Mokno (8). or<iz 
to, ż~ gang;~terzy studiują dziela 
Szekspira (9). 

Trzeba stwierdzić. że o ile 7 z 
przytoczonych powyżej „niemo­
żliwości" nie budziło żadnych za 
strzeżeń wśród uczestników kon 
kursu, i nadesłane na nie rozwią 
zania by!~, ponrawne. to rysun ­
ki oznaczone numerami 6. 7. l(' 
nie jednemu nastrGczyly trurlnos 
ci. 

A przecież jeśli na stadionie 

Kto otrzymał nagro·dę? 
sportowym wieje wiatr, to wszyst 
kie chorągiewki zwracają się w 
jednym kierunku (6), w B3rze 
Mlecznym zbc:dne są kieliszki do 
konsumc.ii alkoholu (7), a Kolu­
mna Z.v.gmunta znajdu.ie się na 
Placu Zamkowym w Warszawie. 

Odrobina spostrzegawczości. a 
wiece.i nczestników ~:onkursu mia 
lo by satysfakcję rclzwiązani<1 .e;o 
bezbłędnie. 

* ·~ * 
Wśród odoowiedzi i t.vm razem 

nie brak takich. które wykraczają 
poza okr<>ślone ramy konlrnrsu. 
Autorzy ich nie ograniczyli sie 
tylko do wykazywania błędu lo­
gicznego w rysunkach. lecz zara 
zem obszernie je komentują. 

W wielu kopertach znajduje­
my pomysłowe rysunki ilustru.i;;i 
ce w !'posób poglądowy istotę 
blędu lo~icznego zawartego w 
na~zych kuponach. Uwagę naszą 
zwraca starannie wykonana ka­
rykatura przedstawiająca w iaki 
to sposób wbrew oporom rodzi­
mych kapitalistów doker wrzu­
·ca do morza „dary" ameryk::\ń-
skie. Głębok;i nienawiścią do 
podżegaczy wojennych tchnie ilu 
stracia obrazująca scenę uwob!e 
nia Guderiana. 

Podobnie jak i w poprzednich 

konkursach. znaczna część roz­
związań ujęta została w dowci­
pne satyry i wierszyki polityc:-mc. 

„.Test w USA rzeczą niemożli­
wa. aby bialy murzynowi poda­
wał piwo". Albo dla odmiany in­
na fraszka w odpowiedzi na 9 
kupon konkursu. 

„Szekspir zainteresował Tru­
mana? 
Mając tyle literatury rewolwe­

rowej, 
dla niego właściwej, dobrej 
A dla nas wstrętne.i i niezdro­

wej". 
Podobnych odpowiedzi mogli­

byśmy zacytować znacznie 
więce.j. Niestety, nie sposób tego 
uc7.ynić w ramach szczupłego ar­
tykułu. 

Każdy konkurs „Głosu" ]est 
dla naszych czytelników nie tyl­
ko ciekawą i pouczającą impre­
Z<l oraz rozrywką, lecz zarazem 
jeszcze jedna sposobnością do 
wykazania woli walki o pokój i 
zamanifestowania swci pogardy 
dla tych, którzy nadaremnie u!'i­
łu.ia wpedzić świat w nowa awan 
turę wojem;1ą. 

• „ 
Kto zdobył nagrody, to py­

ta111ie inter~suje zapewn~ wielu 
naszych czytelpików. 

Poniżej podajemy listę tych, 
do których w bieżącym konkur­
sie uśmiechnęło się szczęście. 

PIERWSZA NAGRODA w lo­
sowaniu w postaci KUPONU l\IA 
TERIALU zdobył IGNACY S:\10 
LAREK ZAM. PRZY UL. TEO­
FILOWSliIB.J 106 m. 4. D~ugą 
nagrodc - SERWIS - WYGRA­
ŁA OTYLIA DOMINIAI{ Z.\M. 
UL. WOZIĘCZN A NR. 60. Trze· 
clą NAGRODĘ - BUDZIK -
otrzyma. WLADYSLA WA TUR 
KOWSKA Z AL.ĘI{SANDRO\VA 
ZAM. UL. 1 MAJ A 29. 

50 nagród ksiażkowych wygra­
li: Ireneusz Karkulowski ul. Par 
celacyjna 19 - „Chleb" - Toł­
stoja, Henryk Dobrodziej ul. Pa­
wia 22 - „Rudin" - Turgicnie 
wa, Michał Łokieć - Kamienna 
10-19 - „Ludzie na rozstajach" 

Pujmanowej, Krzeszewski 
Henryk - Piotrkowska 13'.l m. 
46 - „Duma Piechura" - Wo­
robiow, Katarzyna Dębska -
Gdańska 68 m. IO - „Dym" -
Tut gieniewa, Stanisław Graczyk 
- Drewnowska 48 - .,Upadek 
Paryża" - Erenburga, Sobina 
Czerwińska ul. Piasta 35 - „Mar 
twe dusze" - Gogola, Leon Iz­
debski ul. Odvńca 28-7 - „Kome 
die" - i'1Iusseta. Władysław Ol­
kiewicz, Żyrardów, ul. Narutowi -
cza 23 - „Czerwony Morten" -
Nexo. 

<Dalszy ciąg listy nagrodzo-
nych opublikujemy jutro). 
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